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Endecy i komuniści 


Za swoją plugawą broszurkę amerykań- 
ską doigrał się był poseł Zamorski surowe- 
go potępienia w Sejmie. Zdawałoby się, że 
taka nauczka skłoni endeków do pewnej po- 
wściągliwości na punkcie ich „propagandy 
zagranicznej"... Zdaje się jednak, iżmiało to 
tylko ten skutek, że — sparzywszy się na ta- 
ktyce imiennego kalumniatorstwa — ucie- 
kli się do drugiej swojej metody: ukrytych 
machinacyj. p Api 

Wtedy na widownię wychodzą  „cudzo- 
ziemcy”, którzy puszczają w obieg bajki, fa- 
brykowane na użytek zagranicy, a dogodne 
endecyi. Ma endecya przytem ten zysk. że 
bajki, podawane jako spostrzeżenia obcych. 
mogą być jeszcze bardziej arabskie, bardziej 
zamorskie, niż te, które puszcza pod własną 
firme 

Otoż w amerykańskiej „Free Press“ zma- 
lazł się glos „Amerykanina“, który poucza 
swoich ziomków, że pamflet Zamorskiego 
(nazwanego powszechnie szanowanym pa- 


tryotg) był przesłany Sejmowi w tym celu, 


aby oskarżeni w nim... stawieni 
przed sądami krajowymi", 

O „powszechnie szanowanym patryocie", 
który postawił owe oskarżenia „o zdradę 
kraju“ informator „Free Press“ dodaje, że 
„był więcej, niż raz skazany na śmierć przez 
zwolenników Piłsudskiego i tylko cudem u- 
niknął egzel.ucyi'. 

Artykulik kończy się zapytaniem, czy 
Sejm „zaniecha śledztwa i pozwoli Piłsud- 
skiemu postępować, jak dotychczas“? 

Tak z napiętnowanych oszczerstw p. Za- 


„zostali 


morskiego kuje się jeszcze medale zwycię- 
skie, bo jakże nie podziwiać nieulęknione- 
go leadera endeckiego. który choć * ścigany 
wyrokami śmierci, rzuca rękawicę przeciw- 
nikowi, i sprawia, że cały Sejm waha się, 
czy nie oddać pod sąd tych, kogo on zdema- 
skował! 

Rozumie się, iż oprócz bezpośredniego e- 
fektu, że jacyś łatwowierni Amerykanie u- 
wierzą, iż w Polsce rządzą ludzie typu zbro- 
dniczego, ciemiężący prawdziwych ohroń- 
ców ludu i ładu (a takim ma być p. Zamor- 
ski i cała endecya) reflektuje się na to, że 
prasa polska-amerykańska maści endeckiej 
i klerykalnej przedrukuje te brednie, jako 
wyraz opinii obcych o stosunkach w Polsce 
i jako dowód szacunku, którym się cieszy, 
wśród nich bohaterska postać p. Zamorskie- 
go, rycerza bez skazy i strachu... 

A nadto, coza reklama dla jego broszury, 

skoro ta, jako akt obywatelskiego oskarże- 
nia, wstrząsnęła sumieniem Sejmu! 
„ Nie posiadamy wiadomości o tem; czy en- 
decke-kierykalne pisemka amerykańskie 
już rzuciły się do przedrukowywania arty- 
kułu z „Free Press“, — uczynił to jednak 
wychodzący w Detroit w Ameryce „Głos ro- 
botniczy* — organ.. komunistyczny, który 
w równej z endecyą mierze nienawidzi Pił- 
sudskiego i pała złością wobec szkalowa- 
nych równolegle z nim socyalistów, 

Z tych powodów ów organ komunistyczny, 
znalazł się w liczbie admiratorów posła Za- 
morskiego, czyniących rozgłos jego niestru- 
dzonej pracy- 


Projekt walki z drożyzna 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 24 lutego 

Wczoraj Rada ministrów zatwierdziła projekt 
walki z drożyzną. Projekt w głównych zarysach 
postanawia: 

1) Nie będą przyznane żadne ulgi, dopuszczane 
w ustawie o daninie, tym kupcom i przemysłow- 
com, którzy posiadają nagromadzone większe ilości 


towarów, ani też rolnikom, którzy mają zapasy- 


zboża, 
2) na okres 6 tygodni zawieszoną będzie Opłata 
cła od niektórych towarów, jak: ryż, mąka, kasza, 


makaron, warzywa, ziemniaki, konserwy, mączka 
mleczna, mięso gotowane, suszone i wędzone, sery 
zwyczajne, masło krowie i owcze, smalec, marga- 
ryna, ryby solone i wędzone itd., 

3) na okres 6 tygodni zniżone będą stawki col- 
ne na obuwie (prócz lakierów) oraz na materyały, 

4) wydany będzie zakaz wywozu jaj na kilka 
tygodni, 

5) z całą surowością będzie się przestrzegać na- 
kazu uwidaczniania cen na towarach, 

6) będą zniżone taryfy kolejowe na szereg arty- 
kyłów spożywczych. 


Poprawa bytu urzędników państwowych 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 24 lutego. 
Rząd zajęty jest opracowaniem szeregu nowel 
ewentualnie ustawy, celem poprawy bytu urzęd- 
ników. Między innymi zostanie poprawiony byt 
Profesorów i sędziów o 50 proc. W projekcie jest 


również mowa o znacznych ulgach dla osób żyją- 
cych z uposażeń służbowych odnośnie do podatku 
dochodowego. | 

Pozatem wyłoniono komisyę złożoną z przed- 
stawicieli zainteresowanych ministerstw, która zaj- 
mie się całokształtem poprawy bytu urzędników 


O czas służby wojskowej 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 24 lutego. 
, Komisya wojskowa obradowała dziś nad pro- 
lektem ustawy o czasie służby wojskowej. Ende- 
Cya wystąpiła z wnioskiem, aby służba trwała 


2 lata. Przeciw temu wnjoskowi wystąpił poseł 
tow. Lieberman, który zażądał, aby przed: mery- 
torycznem rozważaniem projektu rząd przed- 
łożył: 

1) materyał, stwierdzający czas służby wojsko- 


wej we wszystkich państwach, 

2) daty, jak wysoki jest stan liczebny armil 
w czasie pokojowym, czego rząd dotąd wbrew 
konstytucyi nie przedłożył, 

3) żeby rząd udzielił wyjaśnień co do konwen- 
cyl wojskowej z Francyą i innymi sprzymierzeń- 
cami, celem dowiedzenia się. jakie zobowiązania 
przyjął rząd polski wobec tych państw, czy 
przypadkiem zobowiązania te nie przekraczają 
możności finansowej państwa połskiego. 

4) aby rząd przedłożył rozkład zajęć, które są 
wydawane dla wszystkich formacyj armii, w tym 
celu, aby się przekonać, jak czas pracy jest 
w armii wyzyskany, 

5) aby rząd przedłożył wyniki statystyczne 
dotychczas przeprowadzonych poborów rekruta. 

Komisya przyjęła powyższe wnioski i odłożyła 
dyskusyę aż do udzielenia przez rząd żądanych 
wyjaśnień, i - 


Rokowania polsko-niemieckie 
w Genewie 


Genewa. (PAT) Obrady polsko-niemieckie mają 
przebieg zadowalniający. Z toku obrad można prze» 
widzieć, że tekst konwencyi w sprawie ustroju. 
Górnego Sląska z racyi wielkiej ilości przedłożo» | 
nych kwestyj, będzie bardzo obszerny. Konwencya 
obejmować będzie conajmniej 500 punktów. 


k | 
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Rokowania o Jaworzyną 

Praga. (PAT) Dzienniki donoszą, ;że członkowie 
czesko-słowackiej komisyi uczonych, wyznaczonej 
dia rokowań polsko-czeskich w kwestyi Jaworzy= 
ny, odbyli wczoraj konferencyę w gmachu parla- 
mentu. Dzisiaj członkowie wymienionej Komisyi 
konferowali dłuższy czas z polskim posłem w Pra» + 
dze p. Piltzem. 


Sejm wileński 


(PAT) Wilno, 24 lutego. 

Na wczorajsze posiedzenie Sejmu przybył gene- 
ral Zeligowski, któremu zgotowano owacyę. Z po- 
rządku dziennego obradowano nad sprawą ludno- 
ści w pasie neutralnym. Poseł tow. Zasztowt o- 
świadczył, że sprawa pasa neutralnego ma pierw- 
szorzędne znaczenie, musimy jednak wziąć pod 
uwagę, że jesteśmy posłami ziemi wileńskiej, nie 
zaś pasa neutralnego, wobec tego nie jesteśmy u- 
poważnieni do zabierania głosu w sprawie przy- 
należyłtości tego pana. Podstawą powinna być wola 
ludności. Mówca nie może się zgodzić na żaden 
z projektów: ani na wniosek komisyi politycznej 
ani na wniosek posła Św echowskiego z powodu, 
iż wnioski te nie odpowiadają rzeczywistemu sta= 
nowi rzeczy. Rozpatrzenie granie polsko-litewskich 
należy do odpowiednich władz polskich. Kiub PPS 
uchyla się od głosowania nad tą sprawą. 

Po szeregu przemówień odesłano wniosek do 
komisyi politycznej, a / 

Następnie omawiano sprawę 40 peowiaków, sie- 
dzących w więzieniu w Kownie w strasznych wa- 
runkach. Sprawę odesłano do komisyi politycznej. 

Wkońcu rozpoczęła się dyskusya nad wnioska- 
mi w sprawie wykonania uchwały z 20 b, m. o 
przynależności Wileńszczyzny do Polski. Dalsze 
obrady przerwano i posiedzenie zamknięto, 
A i —Q00" 


Odbudowa Europy 


Londyn. (PAT). Utworzenie syndykatu dla od- 
budowy Europy napotyka na znaczne trudności 
z powodu różnie między ustawami angielskiemi 
a kodeksem napoleońskim. Pewien angielski pra- 
wnik otrzymał polecenie wyrównania rozbieżnych 
postanowień obu kodeksów. 
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Porachunek z Ludendorffem 


Profesor Hans Delbrück, jeden z najpoważ. 
niejszych uczonych niemieckich, wydał w O- 
statnich dniach książkę pod tytułem „Auto. 
portret Ludendorfia', w której cytuje dosiow. 
nie szereg ustępów z książek tego generała. — 
Książka Delbrucka stańowi straszliwy pora- 
chunek z Ludendoriiem; Delbriick potępia go 
nietylko jako polityka, ale i jako strategika, do 
czego Delbrick ma kompetencyę jako powaga 
w dziedzinie historyi wojen. Delbriick zarzuca 
Ludendorffowi kłamliwość, uzasadniając ten 
zarzut zachówaniem się Ludendorfia w spra- 
wie polskiej, Mianowicie Ludendorff w książ. 
żkach swych twierdził, że jest historyczną nie- 
prawdą, jakoby najwyższe (niemiewkie) kiero: 
wnictwo wojskowe miało jakieś zamiary co do 
niezależnej - Polaki, Temu twierdzenia Luden- 
dorffa przeciwstawia Delbrück wyciągi z li- 
stów Ludendorffa do sekretarza stanu spraw 
zagran. Zimmermana, w których L. pisze: 

„Im Więcej rozmyślam. tem więcej :u- 
twierdzam się w przekonaniu, że mie wól- 
no w żadnym razie oddać Polski Resyl, że 
Polska nie może też przypaść Auśtryj, lecz 

'że ma stag się niezawistym tworem pań. 

stwówym pod niemieckiem zwierzchuie. 
twem_" 

W innym. liście Ludendorff. piesze: 

„Świństwa u Austryaków: nie mają koù- 
ca, wojska ich już nie trzymają się, więc 
wzrok mój zwracą znowu ku Polsce. — 
$twórzmy wielklę księstwo polskie z War- 
szawą i Lublinem, a potem armię polską 
pod niemiecką komemdą."' 

Potępiający wyrok. rzuca Delbrück. na Lu- 
dendoriia jako polityka. Oskarża go przede- 
wszystkiem o to, że przeszkodził zawarciu na 
czas pokoju porozumienia, Dopóki byliśmy. po- 
tężni i silni, pisz Delbrück, głosił Ludendorff, 
żo może być tylko albo- zwycięstwo albo klęska, 
że-myśl o- pokoju porozumienia. jest zbrodnią. 
Gdy przyszła klęska, -Ludendorff żądał dalsze- 
go prowadzenia wojny, aby wywalczyć pokój 
honorowy tj. pokój porozumienia. Tymczasem 
żądania jego Gdnośnie do Polski były przeszkodą 
do zawarcia pok0ju na wschodzie, taksamo jak 
jego odmowa co do odbudowy Belgii była prze- 
szkodą do pokoju ną, zachodzie, 

Delbrück dowodaj, jak Ludenidorft wogóle 
stał na przeszkodzie zawarcia pokoju, który 
mógł uratować Niemcy. Ludendorff, który gło- 
Si się gorącym zwolennikiem monarchii, sam 
zadał monarchii największy cios (złamał jej 


s 


stos patierzówy, pisze Delbrück) i w ten sposób 
przygotował pole pod przyszłą rewolucyę w ten 
Sposób, że zmusił casarza do napędzemnia kam- 
clerza Bethmanna Hollwego, do kiórego cesarz 
Miał ząufańie, Następhie L. zmusił cesarza do 
usunięcia najwierniejszego doradcy, szefa ga- 
pihetu Valemtiniego, a w tenże sposób obalił se~ 
kretarza stknu Kihlmanma, Czy to nie była = 
pyta się Delbrtuck =- czysta dyktatura wojsko- 
wa? Była i nie była, odpowiada. Delbrück, gdyż 
Ludendorff wszystko tobił połowicznie, niekon- 
sekweninie, niejasno. 

O Lüdendoritie jako Wodzu wydaje Delbriick 
wyrok potępiający. Pisze on:- Ludendorff jest 
takisam strategik, jakim jest politykiem. Nigdy 
nie wie, czego chce; waha się ciągle między 
przeciwinefhi dążeniami; cheo, wielkiego Zwy- 
cięstwa a mimo to nie końieentru je wszystkich 
sił na jednym punkcie. Dąży tylko do cżęścio- 
wych uderzeń i nie widzi, że niezawodną szan- 
sa ŻWyYtiestwa nie leży we Francyi, tylko we 
Włoszech. 

Najostrzej Krytykiuje Delbrück wielką ofen- 
zywę na zachodnim froncie w r. 1916, która za- 
kończyla się katastrofą, Dlaczego Ludeńdorft 
Kohtyńtówał Swe Tor [orcze ataki, kiedy nic- 
powódżenie pieńwsżegó afaku już mar ujaw niło 
bezmadziejność jego planu? Liczył on -—= jak 
słychać + na to, że przy dalszych atakach 
front nieprzyjacielski przy okazyi załamie sią. 
Nazwijmy go więc, poniavaż nie okazał się po- 
wołanym, okdz”*ym strategiidem, 

Jako majcłemniejszy punkt w kśaryerze Lu- 
dendorffa uważa prot, Delbruck jego nagłe żą- 
danie zawarcia zawieszenia broni, czemu Lu- 
dendorff wciąż zaprzecza. Oświadczył on, że po- 
głoska jakoby działał pod wpływem wstrząsu 
nerwowego. jest nieprawdziwa, Na to Delbrück 
odpowiada, że najzantańszy ` współpracownik 
Ludendortfa, pułkownik Bauer w pierwszych 
dniach października. 1918 żądał w Berlinie na- 
tychmiastowego usunięcia Ludandorffa, ponie- 
waż doznał on zupełnego wstrząśnienia nerwo- 
wego. 

Końcowe zdania książki Delbricka brzmią: 
Jak niegdyś dwaj wielcy mężowie: Bismarck i 
Moltke zbudowali państwo niemieckie, taksat 
mo: dwaj inni mężowie: - Ludendorff i Tinpitż 
zniszczyli je. Tirpitz swymi bezmyślnymi pla- 
nami fotowymi rozdrażnił Anglię, Ludondorff 
zaś zamienił wojnę obronną w wojvę zdobyw- 
czę, nie umiał wojny prowadzić i przez swój 
bunt przeciw cesarzowi dał hasło do rewolucyi. 


„ Obraz Rosyi bolszewickiej 


Literatura. ori A o rosyjskim bolszewi- 
źmie i o bolszewikach. na ogół jeszcze niebo- 
gata, rośnie jednak z dnia na dzień, przed”. 
wszysłkiem w Niemczech. Niemcy, obdarzeni z 
natury -silniejszem od innych w Europie ludów 
poczuciem rzeczywistości i skłonnością do for. 
mułowania każdego zjawiska  dziejowego, a 
przytem mając u siebie do czynienia z poważ- 
nym ruchem komunistycznym, nie mogli też 
pozostać obojętnymi wobec zjawiska o tak ol- 
bnzymiem, epokowem znaczeniu dla Europy, 
jak komunistyczna rewolucya w Rosyi. Anali- 
zą bolszewizmu zajmuje się dziś w Niemczech 
już wcale powaćny zastęp tak socyologów i ©- 
konomistów, rozpatnujących rosyjską katastró- 
tę jako zjawisko historycznie uzasadnione a 
przeto konieczne, jak i fiłozofów i psychologów, 
poszukujących objaśnienia i uzasadnienia zja- 

wiska w osobliwych właściwościach rosyj- 
skiej psychy, w patalogicznych aberacyach lub 
atawistycznych nawrotach dzikich instynków 
pierwotnej barbarzyńskiej hordy ludzkiej, na- 
v'rotach, które zadają kłam wszelkim naszym 
pojęciom, wierzeniom a zarazem marzeniom o 
moralnej i społecznej dyscyplinie 4 wolności 
cywilizowanego europejczyka. I dziwna to 
rzecz, a zarazem przykrą, ale i prawdziwa, że 
to mie polacy, najbliżsi sasiedzi Rosyi i jej rze- 
komi znawcy, ale właśnie Niemcy wzięli na sie- 
bie rolę informatora Zachodu o Bliskim Wscho. 
dzie i że zadanie to starają się ani wykonać si. 
ne ira et studio, z niamiecką dokładnością i sy- 
stematycznością. Z pomiędzy kilku niemiec: 
kich, niewielkich rozmiarami, ale interesują. 
cych prac, które miałem możność poznać, naj- 
silniejsze czyni wrażenie książka Lefsa Mat. 


thiasa, autora interesujących essays filozoficz- 
nych, pojawiających się od czasu do czasu w 
miesięczniku „Die neue Rundschau“. Już sam 
tytuł książki L. Matthiasa wiele mówi: „Ge. 
niusz 1 obięd w Rosyi*, Autor, człek o bezwzglę- 
dnie bardzo wysokiej kulturze umysłowej, u- 
zbrojony w bogaty aparat filozoficznej wiedzy, 
umiejący przytem myśleć oryginalnie i kryty- 
cznie, nie zdradza wprost swego indywidual. 
nego stosunku do komunizmu, lecz usiłuje być 
najzupełniej przedmiotowym badaczem. W Ro. 
syi bawił stosunkowo dość długo, — zdaje się 
w r. 1920 i z początkiem r. 1921, — w każdym 
razie przed rozpoczęciem w r. 1921 przez bol. 
szewików już otwartego odwrotu z pierwotnie 


zajmowanego stanowiska i zwrotu na prawo. 


Pomimo jednak chłodnej miny  bezstronnego 
obserwatora i badacza autor zdradza tu i ów- 
dzie swą. barwę i pozwala się też GUY 
domyślać, że pojechał do RoSyi z cełem Nie t 

OPARCIA i nie tyle dla przeprowadzenia i 
wnych z góry określonych badań, ile z gorącą 
intencyą i nadzieją znalezienia w rlIsyjskim 
bolszewiżmie leku uzdrawiającego ciężkie 
wspólczesne niedomagania starej i schorzałej 
Europy, znalezienia w Rosyi odmładzającego 
„eliksiru vitae“, mającego pobudzić do nowego 
życia jej siły gasnące, owego „ex oriente lux“, 
któreby nowem i ożywczem światłem rozjaśniło 
zmierzch maszej zachodniej, chorej na Starczy 
uwiąd cywilizacyi. Prawdopodobnie też dzięki 
temu, że sentymenty i intencye te nie były nie- 
znane dzisiejszym panom na Kremlu, później. 
szy autor niemieckiejeksiążki o bolszewilkach, 
p. Leon Matthias, musiał być w Moskwie go- 
ściem mile widzianym i zaufanym, gdyż zdołał 
poznać wiele rzeczy takich, w których odległe- 
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mu obserwatorowi odkryćby się nie udało, a je- 
szcze więcej podpatrzył ze zręcznością i osiwo= 
widztwem kochanka, co się już na dobre do 
swej miłej rozczarowywać poczyna... 

Przedewiszystkiem interesowała go w Rosyi 
sprawa oświaty, następnie działalność t zw. 
prolelkałtu, instytucyi kultury prołetaryatn, 
kierowanej przez komisarza sżkolttiictwa Łuna- 
czarskiego, i wreszcie problem“ religijny, od 
wielu wieków nie przestający niepokoić skłon- 
nej do mistycyzmu dusży rosyjskiej, 

O całym komisaryacie oświecenia publiczne- 
go wyraża się autor książki z” najzupełniej- 
szym pessymizmem. Wśród rzeszy współpraco- 
wników tej instytucyj mie znalazł mi jednej 
wybitnej indywidualności, ba. nie znatazł na- 
wet, jak się wyraża, „ruiny indywidualności", 
lecz znalazł chłodne maszyny, myślące abstrak- 
cyjnie, nie zdające sobie sprawy z rzeczywisto» 


ści i przypominające mu żywo typy ojczystych | 


„śiehUlratów*, — Interesujące rzeczy opowiada 
o bolazewiickiej „teatromanii*, Bolszewiccy 
dyktatorzy ocenili wartość sceny dla celów pro- 
pagandy i z olbrzymim nakładem energii i środ 
ków usiłowali uczynić z rosyjskich teatrów 
trybumę propagandy komunistycznej. 
teatralna stała w Rosyi przed rewolucyą bar. 
dzo wysoko, może nawet wyżej, niż gdziekola 
wiek w Zachodniej Europie. Teatrów dobrych, 
hawet pierwszorzędnych, 
i wszystkie cieszyły się dużem. powodzeniem, 
Bodlszewicy rozmnożyli teatry w Rosyi do ola 
brzymich cyfr (w samej Moskwie istniało w 
r. 1920 okolo trzech tysięcy teatrów), przejąwszy 
już istniejące w momencie rewolucyi na etat 
nzadowy i nie żałując wszystkim, tak dawnym, 


jak nowoutworzonym, subwencyi państwowej, | 


która w r. 1920 wynosiłą dwa miliardy rublil 
Wszystko to mogłoby mieć bez wątpienia duże 
agitacyjne znaczenie. gdyby znalazł się w Ro- 
syi choć jeden wybitny dramaturg rewołlucyj. 
ny w duchu bolszewickim. Tymczasem jednak 
rowolucyjna twórczość dramatyczna najzupeł- 
niej zawiódła i repertuar dzisiejszy kilkudzie- 
siątków tysięcy teatrów sowieckiej Rosyi, Scen 
wojskowych. chłopskich, robotniczych,  szkol- 
nych, stołecznych i prowincyonalnych, sklada 
się z.samiych sztuk dawnych, tychsamych, któ- 
re radowały i wzruszały senca ponimażyjny ch 
widzów przed rewolucyą: 

Szekspir. Molier, Goldoni, aid ge Se. 
ga, Schiller, Maierlink, Ibsen, Wilde, Rostand, 
d'Anmunzio; z rosyjskich: Ostrowski, Czachow. 
Gogol, Gorkij, Tołstoj, Andrejew, Turgeniew, 
Morejzkowski, (Teatr Stanisławskiego w Mo- 
skwie wystawił w r. 1920 „Balladynę* Słowac. 
kiego), W ten sposób jest scena w dziglejszej 
Rosyi „twiemdzą reakeyi“, jak ją sami bolsze- 
wiccy dyktatorzy przed naszym autorem okre- 
ślali. Pomimo to jednak ten stan rzeczy tole 
ruje „Rada ludowych komisarzy" nie chcąc wl- 
docznie odbierać ludowi „ełrcenses* gdy „Ra. 
nem“ dać mu nie może i nie umie, 


UWAGI 


Ładny „michałek* z resortu 
p. Michalskiego 
Przed laty dziennik paryski „Figaro* ogłosił 
był konkurs na największy absurd biurokraty- 


czny we I'rancyi. Materyału do oceny mieli mu | 


dostarczać czytelnicy. Za niedościgły przejaw. 
hiurokratycznego nomsensu uznany został na. 
stępujący „dowcip! pocztowy: 

Pewnemu Paryżaninowi doręczono aviso po- 
cztowe, wzywające go do osobistego odbioru 
paczki z urzędu pocztowego, gdyż wysyłający 
podał był adres, pod którym adresat już nie 
mieszka, a nowy adres tegoż jest urzędowi — 
jak zapewniać —- niezrany.. A jednak pod tem 
niewiadomy dla doręczenia paczki adres poczta 
potrafiła wysłać wezwanie i spokojnie oczeki- 
wala zgłoszenia się zawiadomionego odbiorcy. 

Śmieszny to, ale dziś miewinny kwiatek biu. 
rokratyczny. 

Gorzej z zarządzeniami wyższego rzędu, bu. 
dzącemi zdumienie, a przynoszącemi miliamo- 
we straty, 

Ots „N. Reforma", organ zgoła nie usposobio- 
ny nieprzychylnie dla p. Michalskiego, podaje 
takie „curiosum“ 
ściowcej gospodarki: 

„Wprowadzono reformy  finansowo-o- 
Szczędnościowe, które polegają na tem, że 
likwidowanie pobcrów odebrano dawnej ka- 
sie iiliadnej, obecnej kasie skarbowej II, a 
oddano je samym urzędom. à 


Kultura 


bylo w Rosyi wiele, | 


4 A dąjedziny jego oszczędno: * 
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Skutkiem tego utworzono urząd obra- 
chunkowy przy województwie krakow- 
skiem dla likwidowania pokorów urzędni- 
ków wojewódzkich i dla starostw w po- 
wiecie. Pracę tę powierzono — proszę nie 
uważać liczby za pomyłkę drukrską — 40 
urzędnikom! Uniwersytet Jagielloński u. 
tworzył oddział obrachunkowy, w którym 
6 urzędników pracuje, Akademia górnicza 
ma ich 3, Akademia sztuk pięknych 1: je- 
den urzędnik w IX klasie płac likwiduje 
tu pobory dla 45 profesorów i tunkcyona.- 
ryuszów. Kuratorya szkolna krakowska ma 
sił rachunkowych 6, ale na tem nie koniec, 
gdyż każde gimnazyum. zatrudnia prawie 
zupełnie jednego profesora dla obliczania 
poborów reszty członków grona, Rada szkol- 
na okręgowa i zamiejscowa mają także po 
jednym urzędniku. Ilu ich ma dyrekcya 
policyi, nie zdołaliśmy się dowiedzieć, 

Reasumujemy więc, że pracę 5 dawnych 
urzędników wykonuje teraz 58 urzędaików 
z doliczeniem kilku, czy kilkunastu w 
dyrekcyi policyi. 

Lecz myślałby kto, że ustały funkcye da- 
wmej kasy filialnej. Otóż w tem widzimy 
wyższy Sens nowych reform i wprowadzo- 
nych oszczędności, Ktsa filialna przemieni. 
ła się w kasę skarbową i ma obowiązek ba- 
dać, czy wszystkie poprzednio wyliczone 
instytucye dobrze obliczyły pobory i czy nie 
przekroczyły swoich kredytów, Na tem tak- 
że nie koniec! Czynności kasy skarliowej 
kontroluje krakowska Izba skarbowa, liczą 
ca przeszło 50 urzędników, a nad nią jest 
znowu Izbą kontroli państwa we Lwowie.“ 

Nie ulega wątpliwości, że gdyby obecnie po- 
wstał jakiś konkurs, czy zawody międzynaro- 
dowe na punkcie biurokratycznych „curiosów*, 
Polska mogłaby — niestety — sięgać po pierw- 
azə odznaczenia. A różne „michalki* z naszego 
ministerstwa finansów tworzyłyby w tym wy- 
padku niemałe urozmaicenie, 

Ale dajmy spokój ironii: sprawa to zaiste nie- 
wesoła — dowód to jakiejś rozpaczliwej niego- 
| spodarności, pleniącej się u nas, co zarazem po- 
| ciąga za sobą nie leczenie, lecz utrwalanie de- 
ficytu. * 

I dowód to zarazem bazkrytycyzmu opinii, 
która z czyjejś pozy wnioskuje o... geniuszu. 


Do Szanownych Abonentów 


„Naprzodu 
Administracya „Naprzodu“ 
dzisiejszego numeru czeki PKO, którymi 
Szanowni Abofenci zechcą jaknajrychlej 
nadesłać prenumeratę na miesiąc marzec. 


dołącza do 


Szkoła partyjna 
Sobota 25 lutego: red. L. Feldman: Waluta i dro- 
żyzna, cz. ll. 


STEFANIA TATARÓWNA 


Przeciw losowi 


Powieść współczesna 
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Wiedzieli zresztą, że do tego taka wielka, 
ciężka droga, że do tego ofiar tyle. Który 
doczeka? Który zwycięży? Ale pomiętała 
przecież Romana, że oni wszyscy i Sama 
czuli wtedy jakieś uczucie wielkie, które 
musiała nazwać szczęściem. Żyli w podnie- 
ceniu, w dziwnem oszołomieniu, w dziwnej 
radości duszy, Ona z nimi. Ta wielka radość, 
to wieczne podniecenie szło z oczekiwania 
rzeczy wielkich, szło stąd, że każdy z nich 
znalazł w życiu cel i cel wielki, w który wie- 
rzył, dla którego oddać warto siebie. 

Teraz, gdy wszystko się spełniło, nie czuła 
tego, o czem marzyła wtedy. O tamtych cza: 
sach trudu. nieraz męki, pracy, myślała te- 
raz jak o czemś bawdzo dobrem, kochanem, 
niepowrotnem. Nawet te ciasne, zimne po- 
koiki, w których się schodzili, wydawały jej 
się teraz czemś bardzo drogiem, tęskniła do 
nich. Zebrania, W których teraz brała udział 
w lokalach ciepłych, obszernych, widnych, 
w czasie, gdy już Się spełniły Marzenia, gdy 
nikt zebranych nie ścigał, nie podglądał, 
nie miały dla niej portowy tego uroku. I znów 
nie wiedziała dlaczego. Nie wiedziała teraz. 
ale czuła, że zrozumie, dlaczego tak jest i że 
napewno nie jest to związane z niczem oso" 
bistem. Wiedziała także, że į niektórzy z jej 


Hodowcom moralnej- zarazy w odpowiedzi 


Chrzanów, 24 lutego. 

Na dzień 19 lutego została zwołana konferancya 
komitetów kopalnianych i funkcyonaryuszy grup 
Związku RPG z kopalnı „J. Piłsudski“ i „T. Kos 
ściuszko* do sekretaryatu ZRPG w Jaworznie. Na 
konferencyę tą ze względu na ważność obrad, zaa 
proszono posła tow, Żuławskiego, który też przybył. 
Dowiedziawszy się o zwołaniu konferencyi, zgraja 
chadeków, enpeerowców i „komunistów“ postano: 
wiła nie dopuścić do odbycia konferencyi, w tym 
celu zaalarmowała wszystkie szumowiny nietylko z 
Jaworznia, których tutaj nie brak, lecz zaprosili 
na ten bezwstydny eksperyment dobranych wars 
chołów, jak Kabałę z Trzebini i kilku jeszcze znaes 
nych awanturników krakowskich. Postanowili więc, 
rozpocząć awanturę, a domyśłając Się, że konferens 
cya odbywać się będzie na sali Rad kopalnianych, 
Ślęczka, mając klucz od sali, bezprawnie salę otwos 
rzył i całą zgraję awanturniczą zwołał i postanos 
wił odbyć zgromadzenie. I tu warto wspomnieć, jak 
to. „zgromadzenie“ składające się z takich elemens 
tów wyglądało. Głównym „referentem“ był „kandys 
dat na, posła* Kabała z Trzebini, drugim b. kand. 
na sekretarza ZRPG Stanisław Ślęczka. Sekretar» 
stwo to było mu obiecywane niegdyś przez Lizaka, 
lecz wskutek nadmiernych „zdolności“, jakie ów 
kandydat ną to stanowisko posiadał, musiano mu 
odmówić. Ilecz ten czując się zdolnym więcej jak 
trzeba, postanowił zemścić się na PPS i na Związe 
ku RPG. Więc się tak żywo zabrał do pracy, że aż 
zachorował na znaną w Jaworzniu „czerwonkę". 

Na zgromadzeniu tem Ślęczka i Kabała licy: 
towali się w demagogii tak, Że nawet najbliżsi ich 


zwolennicy jak Glistak i kilku innych nie mogli 
tych wyrażeń słuchać, gdyż Kabała plótł takie bres 
dnie, jak n, p. że cały klub postów PPS to znani 
zdrajcy proletaryatu. To znowu Ślęczka zabrał głos 
i powiada: „Słyszycie co mówi Kdbała, który nie 
siedział w kozie tak jak ja, a co ja dopiero mam 
powiedzieć?" Jednakże kilkunastu uczestników te» 
go „zgromadzenia* zażądało, ażeby Kabała i Ślęs 
czka te swoje „fakta* opowiedzieli w obecności tow. 
posła Żuławskiego. Więc poproszono tow. Żuławs 
skiego, który bawił na wspomnianej konferencyi. 
Mimo wstrzymywań ze strbny towarzyszy, poseł Żur 
ławski zjawił się na „zgromadzeniu“ i zabrawszy 
głos oświadczył: Wiem, że przemawiam do ludzi, 
którzy są w ordynarny sposób szczuci przeciw 
mnie, całej PPS i klasowemu Związkowi zawodo: 
wemu. Dalej pos. Żuławski dał taką odprawę Kabas 
le į Ślęczce, że ci zaczęli się zaraz usprawiedliwiać 
i wstyd im było, więc po zgromadzeniu cała zgraja 
agitatorów trzebińsko:krakowsko:jaworznickich po: 
szła do knajpy, skąd po suiej libacyi udała się do 
Krakowa, zaś krakowski „Kuryerek" na pierwszej 
stronie tłustym drukiem doniósł o „Wielkiem zwy» 
cięstwie (!!) Narodowej Partyi Robotniczej”. 

Zdaje się, że korespondent  „Kuryerka' także 
brał udział w tem jaworznickiem zwycięstwie i 
choćby nie na zgromadzeniu, to w knajpie nape: 
uno, W takim razie należy pogratulować zacnej 
kompanii. Doniesienia „Kuryerka', jakoby w Jas 
worznie 6000 górników przystąpiło do enpeerow» 
ców, są śmiesznym wymysłem, który mógł pos 
wstać tylko w mózgownicy pijanego osobnika, 


Klęska enpeerowców i klerykałów 
w Małopolsce Zachodniej 


Posłowie Barlicki i Czapliński na wiecach w Ży- 

wcu i w Bielsku, — Napędzeni enpeerowcy, — 

Jak Zamorski pokłócił się z ks, Mączyńskim, — 
Towarzysze niemieccy na wiecu. 

Tow. posłowie Berlicki i Czapiński objechali 

w dniach ostatnich skrajny skrawek Zachodniej 


Małopolski, przeprowadzając wszędzie konferen-. 


cye z miejscowymi towarzyszami j odbywając 
wszędzie wielkie wiece. 

W niedzielę 19 bm. przybyli do Żywca. Na 
dworcu spotkała ich delegacya miejscowych ros 
botników, która imieniem żywieckiego proleta- 
ryatu wyraziła gościowi, tow, Barlickiemu, sar- 
deczną wdzięczność za przybycie. O godz. 10 w 
lokalu Kasy chorych odbyła się konferencya po- 
lityczna z gronem miejscowych towarzyszy. O 
godz. 12 rozpoczął się w pwzepcłnionej sali magis 
strackiej wielki wiec publiczny, na który pzy- 
było przeszło 1060 robotników. 

Tem sam dzień obrali enpeerzy bielscy na pier- 
wszy swój występ w Żywcu i wyznaczyli swój 


dawnych towarzyszy czuli to samo. Nie było 
to żadnym sentymentem, przywiązaniem do 
przeszłości, na sentymenty nie przygotowało 
ich życie, które było ciężkie i trudu pełne. 
Lubiła bardzo myśleć o tych chwilach, peł- 
nych oczekiwania, tajemnic, zapału, 

Tylu ich było wtedy, a teraz z nich już 
zostało tak niewielu. Niektórzy zajmują wy- 
sokie stanowiska i nie styka się z nimi; 
weszło do partji wielu nowych, innych zu- 
pełnie ludzi. Tak, tam jest teraz zupełnie 
inaczej, że wystąpiłaby, gdyby nie jakieś 
nici nieuchwytne, które ją z nią łączą. Ustą- 
piłaby może i dlatego, że coraz więcej prze- 
mawia do niej to, co mówi Michał, coraz 
krytyczniej patrzy na swoich. Zdaje się jej 
wszystko tak dalekie od tego, co było przed 
wojną. Ale Ster jeszcze żostał. Jeśli on trwa. 
to musi tam być coś, dlaczego należy trwać. 

Mimo wszystkie zawody, jakich doznała 
z powodu je80. nie przestała wierzyć w jego 
siłę. Wierzyła w niego prawie tak, jak wtedy, 
gdy ją kochał, jak migdy nie przestała wie- 
rzyć, że jeszcze się wszystko erzęmieni, że 
przezwycięży los. Ile razy bowie: po dłuż- 
szej rozłące Schadzili się i wracało dawne 
uczucie, i wiedzieli, że się rozumieją, że łą- 
czy ich tysiące nici, — tyle razy jakaś siła 
niewidzialna, jakiś przypadek zaczął te siły 
zrywać i rozchodzili się znowu. Romana po- 
częła wierzyć, że los jest przeciw niej, że za- 
zdrości jej Szczęścia, któreby było zbyt wiel- 
kie. W głębi duszy było w niej przy całej 
trzeźwości i jasności myślenia jakieś nie- 
zadowolenie z tego, do czego doszła rozumem 


wiec na tę samą godzinę, w ttej samej sali. 

Zagaił wiec tow. Durczak, poczem zostało wy: 
brane prezydyum w składzie tow. Durczaka, 
Dankówny, Tomana i jednego towarzysza z Węa 
giemskiej Górki, Bialscy enpeerzy próbowali prze 
prowadzić do prezydyum jednego swego członka, 
musieli jednakowoż natychmiast z tego zrezygno. 
wać, 

Pierwszy reterował o sytuacyi politycznej w 
kraju tow. Barlicki, serdecznie witany przez za- 
branych. 

Następnie tow. GCzapiński omówił i przedłożył 
obszerną rdzolucyę, protestującą przeciwko za» 
machowi na 8-godzinny dzień pracy i dwuletniej 
służby wojskowej, zaś żądającą energicznej a 
kcyi przeciwko bezrobociu, szybkiego uchwale- 


mia demokratycznej ordynacyj wybonazej dls 
miast, akcyi antidrożyźnianej, upaństwowienia 


majątków naabsburskich, przeprowadzenia ustaw 
o komitetach fabrycznych, zbiorowych umowach 
pracy, urlopach robotniczych; wkońcu rezolucya 


i szukanie prawd tajemnych, ponad rozum, 
zdobytych przez wejście w siebie, Tak do- 
szła do wiary, że są jakieś siły fatalne, które 
mieszają szczęście ludzkie i gdzie widzą zbyt 
wielkie, tam mu przeszkadzają wszelkiemi 
sposobami. Nie mogła sobie nawet wyobra- 
zić większego ogromu szczęścia, jak ich 
wspólne życie — wspólne tak, jak ona pra- 
gnęła, nie jak Ster chciał. Ster mówił jej 
o wolnej miłości. Mówił nieraz tak pięknie, 
tak porywająco. tak szczerze. ' 

Jestś wolnym, jak ja, człowiekiem. zry- 
wasz z tym światem fałszu pełnym ii kłam- 
stwa; na co jego wędzidła? na co ci jego 
formy? Miej odwagę. Miej wiarę we mnie. 
To będzie próbą naszej miłości. Czy się ulę- 
kniesz świata, czy potrafisz dla mnie zwy- 
ciężyć siebie? Zwyciężyć te nabyte, wyu- 
czone, stare pojęcia moralności. Tylko tę 
mogę kochać bezgranicznie, która bezgrani- 
cznie we mnie wierzy, która złoży w moje 
ręce swe losy. Jestem dość silny, by je nieść 
razem ze swemi. i. 

Słuchała — słuchała tego ciągle, a słowa 
padały jak o granity. Zawsze odpowiadała 
nie — nigdy nie chcąc się wdawać w uza- 
sadnienie, tłumaczenie. Fotem się rozcho- 
dzili, unikali wzajemnie, Ńtnikali samotno- 
ści. 
Gdy wracał, mówił jej o swych upadkach, 
przyznawał się do wszystkich win. Popełniał 
je przez nią. jest przecież człowiekiem, ży- 
wym człowiekiem. l 

(Ciag dalszy nastąpi) 
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przestrzega przed szkodliwą — rozbijającą jes 
dność proletaryatu -.-- robote enpeerów i Komni- 
nistów. 

Tow. poseł Durczak omówił niesprawiedliwy 
rozkład daniny w Żywieckiem. ' 

Tow. Pająk przedstawił szkodliwą robotę en 
peenowców w Biełsku-Białej. Między innemi os 
powiedział wśród śmiechu zgromadzonych o kłó. 
ini między „Tygodnikiem Bialskira" ks. Mączyń 
skiego, a między „Pszezółką” posła Zamowskies 
go. De niedawna bowiem kłerykali Męczyńskie- 
go i endecy Zamonskiego byli w zgodzie, ale te- 

raz, przed wyborami pokrócili się (widocznie o 
mandaty) i „Tygodnik“ nezywa  Zamorskiego 
„starym intrygantem* i kpi z tych, którzy sądzą, 
że Zamorski jest „obrońcą ludu roboczego”; zaś 
Zamorski ze śwćój strony uważa, iż ksiądz Ma- 
czyński nauczył się od socyalistów frazesów © 
„burżuazyi”, podczas, gdy — jak wiadomo — ŻA: 
dnej burżuazyi miema, a istnieje tylko naród i 
endecy. 

W końcu zapisał się do głosu p. Obrzud, bhil- 
ski empeer. Zdołał jednak .wybąknąć tylko kilka 
zdań, w rodzaju tego, że socyaliści nauczyli się 
swej naukł ot żyda Marxa. Mimo interwencyi 
przewodniczącego zebrari nie pozwolili p, O- 
brzudowi mówić dalej i ośmieszony bialski kan: 
dydat musiał uciekać ze Sali. 

Tow. Barlicki w mocnych słowąch napiętnował 
występ p. Obrzuda, Rezolucyę przyjęto prawie je 
dnogłośnie (przeciwko jeddnemy głosowi), Zgroe 
jmadzenie zakończyło odśpiewanie Czerwonego 
Sztandaru. | = pre 

Na drugi dzień w Bielsku (Śląsk Cieszyński) 
odbył Gie © godz. 5 pop. olbrzymi wiec w sali 
hotelu „Prezydent*. Obecnych bylo około 3000 
ludzi. Niestety. Ay ŁAC później nie wszy- 
scy znaleźli sobie miejsce na sali. 

Zagajł wiec tow. Pająk, ząś zebrani urządzili 
owacyę taw. Barlickigmu. Do prezydyum weszli 
tow. Dziki i Papla, J : 

W pięknym referacie tow. Barlicki przedsta- 
wił obectą syjłuacyę polityczną, zatrzymując się 
kolejno przy działalności ministrów Downaro- 
wicza, Skirtmunta,. Micaalskiego i charakteryzue 
jge nohatę naszej reakcyi. 

Tow. Gzapiński uzupełnił wywody -przedmów- 
ey charakterystyką projękiów Sosnkowskiego i 
omówił najbliższe nasze zadania w zakyrasie po- 
lityki socyalnej. Serdecznemi stowy zwrócił się 
w języku niemieskim do obecnych na sali lioz- 
nych towarzyszy niemieckich i zapewnił o goto» 
wości RPS da współpracy z towarzyszami Nie- 
mieckimi, pnzyczem; oczywiście, ta współpraca 

winna się odbywać na gruncie Państwa Polskie- 
go. = ż p © 4 l - JP 
Po omówieniu- przez tow, Pająka stosunków 
polsko-niemieckich w Bielsku, zabrał głos imiee 
nien socyslistycznej partyi niemieckiej tow. Iit- 
kas, który ze swej strony oświadczył się za jak- 
najśgłólejszą 'wspułprąćą na "gruncie Państwa 
Polskiego: Xkarżył się na pewne niesprawiedli: 
wości, popełniane wobec Niemców na Bląsku Cie 
szyńskiwa 1 przedłożył posiom socyalistycznym 
odipiowiekitiyj memoryal: <>< 000 i 

Rozelycya, analogiczna do żywieckiej, została 
jednomyślnie: uchwalona, © | 
„Na wywóddy tow. Lukasa odpówieńdział jeszcze 
raz tow, €zapińszi, oświadczając, że klub PPS 
zawszę bromi słusznych praw mniejszości naro- 
dowych w Polsce. Nzstępnie tow. Dziki w krót. 
kiem przemówieniu zamknął imponujące zgro- 
madzenie. w którem wzięła między innemi u: 

, dział liczna delegacya hanidłowców i nawet kup- 
ców bielskich protestująca przeciwko zamacha- 
wi na $-godzinny dzień pracy, 

Miejmy nadzieję, że to zgromadzenie jeszcze 
bardziej wamacni sólidamość robotników nienie 
ckich i polskich na Śląskuiże bnatnia „Volks- 
stimme“ będzie pracowała właśnie w tym ducau. 
(W ostatnim bowiem czasie apostrzegaliśmy we 
„Votksstimme* pewne zmącenia), 

Dodamy jeszcze, że w niedzielę 19 bm, popołu- 
dniu w. Bali Tow. Zaliczkowego w Siałej tow. 
Barjieki wygłosił zajmujący odczyt b „Proje- 
ktach praw wyjątkowych w Polsce" i innych za- 
kusach reakcyi polskiej. 

W niedzielę 26 bm. odbędzie się w Białej wiel 
ka konferencya okręgowa powiatów Biała, Ży- 
wiec, Wadowice, Myślenice, Nowy Targ. Na kon. 
ferencyę tę przybędą posłowie: Czapińskj i Dur- 
RE oraz gemeralny sekretanz PPS tow. pogs. 

jużalk, 

p 


óżpowszechniajcie „Kaprzó 


ią 


J Akademia pracy - 


My, socyaliści,. w obecnej dobie, w której na 
skutek rozstroju i chaosu w stosunkach polity- 
czno-społecznych, nastąpił rozklad kultury i ob- 
niżenie poziomu umysłowego i artystycznego 
narodów europejskich, nie przestajemy podkre- 
ślać, że klasa robotnicza jest warstwą niosącą 
nowe wartości kulturalne i że przełom w sto- 
sunkach ustrojowo-społecznych pociągnie za 
sobą rozwój nowej kultury, kultury pracy, no- 
wy i szczytowy okres w dziejach kulturalnych 
społeczeństw ludzkich. Nadzieja ta opiera się na 
naszem przekonaniu o ścisłym związku między 
ustrojem społecznym, a wszystkiiemi dziedzi- 
nami życia kulturalnego. Jednakże zdajemy 
sobie sprawę, o ile trzeźwo oceniamy wyniki 0- 
siągnięte dotychczas w rozwoju klasy robotni- 
czej, żę obecnie świat pracy nie może jeszcze 
tworzyć tych wartośgi, Robotnicy pochłonięci 
są codzienną walką o byt, — nietylko indywi. 
dualnie muszą, ustawicznie troszczyć Się o u- 
trzymanie ewych rodzin, lecz także jako klasą 
muszą ustawicznie, z wyiężoną czujnością 
trwać na posterunku, ponieważ w ustawicznych 
zmaganiach z czynnikami przemocy Każć. Od- 
wrócenie uwagi qpowodowałoby klęskę ı utratę 
dotychczasowych zdobyczy. Lecz mimo tego Ye- 
alnego poglądu na warunki życia, tej świaxlo- 
mości, że walka o niezbędne postujaty życiowe 
stoi na pierwszym planie, nie należy zapomi. 
naé o obowiązkach, które ciężą na klasie robo- 
tniczej, Winna ona podnieść się kulturalnie i 
skrystalizować naokoło siebie czynniki pracu- 
jące dla przyszłości; wszelkie zaniedbania na 
tem polu niewątpliwie odbiloby się także na 
terenie codziennej walki ekonomicznej. 

W tej dziedzinie robotnicy polscy nie rozwi. 
neli jeszcze swoich zdolności. Zaledwie spora- 
dyczne fakty wskazują na to, że i u nas istnieje 
możność rozbudowy samoistnej kultury robo- 
tniczej, która moglaby zużytkować dla siebie 
najlepsze cząstki naszego stanu posiadania kul- 
turalnego. Jest-to oczywiście następstwem Woj- 
ny, podobnie jak ij przed wojną klasa robotnicza 
organizowała -aię-w spgcyalnych, ciężkich wa- 
runkach. Podobnie i w innych krajach obecny 
rozstrój społeczno-polityczny odbija się ujem- 
nie na życiu klasy pwacującej, niszczy jej do- 
tychczasowe instytucye i nie dozwala jej na 
twórczość własną (faszyzm i komunizm we 
Włoszech itd,). Z tem większą radością może- 
my od czasu do czasu zanotować sukcesy osig- 
gane przez klasy robotnicze tych; lub innych 
krajów, możemy podzielić się z naszymi czy- 
tełnikami, towarzyszami . robotnikami wiado- 
mością o tém, że gdzieś tam na zachodzie ro- 
botnicy działają, tworzą i przygotowują nową 
kulturę, która zastąpi zrujnowaną, pnzeżytą, 
kulturę burżuazyjną. Niedawno mogliśmy Zar 
komunikować o wypracowanym przez robotni- 
ków austryackich planie utworzenia „banku 
robotniczego". Obecnie podajemy  sprawozida- 
mie z działalności akademij pracy istniejącej 
we Frankfurcie nad Menem, 

Akademia ta ma za zadanie szkolenie dzia- 
łaczy robotniczych, ażeby osiągnęli całe, tak 
wysokie współczesne wykształcenie i mogli je 
zużytkować dla dobra swojej klasy. Akademia 
została powołana do życia w porozumieniu z 
rządem j wyższemi uczelniami, wykładają w 
niej profesorowie uniwersytetów. Najśdiślej 
związama jest akademia z uniwersytetem frank 
tunckim, słuchacze jej mają do rozporządzenia 
instytuty naukowe i bibliotekę uniwersytecką. 
Mają także dostęp do wszystkich innych in. 
stytucyj naukowych miasta Frankfurtu. 

Pierwszy rok szkolny w ` akademii pracy 
był oczywiście rokiem próby. Ogółem uczQęsz- 
czało na kursa 72 słuchaczy; kilku z nich Wy- 
znaczyło miasto Frankfurt z pośród robotni- 
ków. pracujących w zakładach miejskich, resz- 
tę zaś wybrały ze swych szeregów związki Za- 
'wodoweę. Olbrzymią większość, bo 63 słucha- 
czy, stanowią członkowie klasowych związków 
zawodowych, „Ireie Gewerkschaften“, potężnej 
instytucyi socyalistycznej; zaledwie kilku po- 
chodzi ze związków „chadeckich*': Hirsch-Dun. 
ckerowskich. Wiek słuchaczy jest bardzo Tozę 
majty; przeważna część ma -30—35 lat życia. 

Profesorowie nie ograniczają się do wykła- 
dania, Słuchacze mają także prawo zadawania 
pytań, niektóre godziny nauki mają charakter 
mebrań dyskusyjnych. Na tych zebraniach każ- 
dy może tworzyć własne zdanie i bronić jego 
przed zarzutąmi nauczyciela i kolegów; każdy 
kto pracował nad Sobą myślowo zrozumie całą 
doniosłość takiej metody pracy, Ujemną stronę 


kursu stanowi zbyt obszerny program, którego 
— w dodatku przy dyskusyach nie da się prze- 
prowadzić w ciągu 8-miu miesięcy roku szkol. 
nego. Ale wszystkie wady kursu można usunąć 
dzięki zdobytemu dotąd doświadczeniu. Naj. 
ważniejszą rzeczą jest chęć pracy, a tej nie za. 
brakło i profesorom i słuchaczom, 

Bolszewicy, niszcząc przepisy uniwersyteckie 
i nękając uczonych spowodowali upadek uni- 
wersytetów. Natomiast akademia frankfurcka 
daje nam wzór prawdziwego, dającego najlep. 
sze rezultaty uniwersytetu robotniczego, Pra- 
gnęlibyśmy, aby podobną instytucya powstała 
u nas. Krz. 


Z TEATRU 


Bagatela: „Opiekuj się Amelią", farsa w 3 aktach 
Jerzego Feydeau. 


Wesoła j wielce zabawia farsa Jerzego Fey» 
desu „Opiekuj się Amelią", pełna pocieszmych po 
wikłań, znana nam z teairu im. Słowackiego, 
gdzie ją grano przed kilku laty, została obecnie 
wystawiona w Bagateli. Otrzymała tu bardzo do- 
bra obsadę i zagrąno ją może nieco w zbyt wol- 
mem tempie, ale Baogół wybornie. P, Bruczowa 
urocza była w tytułow. woli, pp. Fritsche, Ratsch 
ka, Zbucki, Barski i Kliszewski stworzyli bardzo 
chamakterystyczne figury komiczne, p. Kosiński 
grał z właściwym sobie umiarkowanym humoi 
remi a w roli amanta wystąpił, po dlugiej nieo- 
becności na scenie, sympatyczny p. Brzeski. Wy. 
różyserowana "przez p. Nowackiego, oduioała ta 
lekka farsa sukces wesołości. E. H. 


Z sali sądowej 


Kraków, 25 lutego. 
Trucicielka skazana na karę śmierci 


Na podstawie amnestyi karę śmierci “zamieniono 
E na 15 fat więzienia 


a 

(k) Przed trybunałem sądu przysięgłych w Kra- 
kowie toczyła się przez dwa ubiegłe dni roz- 
prawa przeciw Janinie Slęzakowej, ośkarżonej 
o zbrodnię morderstwa. Wediug aktu oskarżenia 
Slęzakowa wyszła przed kilku laty za mąż za 
starszego od niej o przeszło 20 lat wdowca, ojca 
trojga dzieci. Małżeństwo to było początkowo 
szczęśliwe, potem jednak stosunki rodzinne na 


"tle sprzeczek macochy z pasierbami zaczęly się 


psuć. W maju 1920 roku zachorowała nagle całą 
rodzina Slęzaków oraz służący Orczyk wśród 
objawów otrucia i to po spożyciu zupy, którą 
przyrządziła i podała Slęzakowa. Wezwane pos 
gotowie ratunkowe przewiozło chorych do szpie 
tala, gdzie służący Orczyk zmarł, a resztę ro- 
dziny Slęzaków zdołano uratować. Jak śledztwo 
wykazało, oskarżona dodała do potrawy węglan 


baru, t.j. trucizny, jakiej używa się dotępienia | 


szczurów. 

Pierwsza rozprawa, która odbyła się we wrze- 
śniu z. r., zostaja ma wniosek adw. dra Birn- 
bauma odroczona, celem zbadania stanu umy- 
słowego oskarżonej. Badanie psychiatrów stwier- 
dziło, że matka oskarżonej była psychopatką, 
która w przystępie depresyi odebrała sobie ży= 
cie, U badanej znaleziono dużo rysów histery« 
cznych przy pierwszem ograniczeniu intele- 
ktualnem oraz pewną „niedowartościowość", nie 
stwierdzono jednak takich zaburzeń, któreby 
czyniły z niej osobę pozbawioną używania ro- 
zumu po myśli ustawy, Przesłuchano kiikuna- 
stu świadkow, którzy zeznawali niekorzystnie 
dla oskarżonej, w szczególności zaś zeznał jeden 
ze świadków, że óskarżona przed popełnioną 
zbrodnią prosiła go, aby Się wystarał o truciznę, 
która jej jest potrzebna. 

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał na 
podstawie werdyktu sędziów przysięgłych zasą- 
dził oskarżoną Sięzakową na karę Śmierci, za: 
mienioną po myśli dekretu amnestyjnego z maja 
1920 r. na 15 lat ciężkiegę więzienia. Oskarżona 
przyjęła wyrok z uśmiechem. 


Kobiet i chiopców 
do roznoszenia „Naprzodu“ 
za stałą pensyą 


poszukuję zaraz *dministracya „Naprzodu“ 
Dunajewskiego 5. 
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„NAPRZÓD" 


KRONIKA 


Kraków, 25 lutego. 


Praca obywatelsko-wojskowa 


Przysłano do naszej redakcyi drugi numer 
„Komunikatu“, wydawanego przez referat przy- 
aposobienia rezerw Dov édztwu okręgu korpusu 
krakowskiego. Zadaniem tego referatu jest pra- 
ca w samem społeczeństwie, propagowatie Zas 
sad, że do obrony kraju jest powołany cały na- 
ród w swyca najszerszych warstwach ludowych 
i popieranie orgarizucyj strzeleckich i sporto- 
wych, które przysposabiają społeczeństwo w tym 
kierunku („Związek Strzelecki“, „Związek har. 
cerstwą polskiego“, Stowarzyszenia sportowe). 
Pismo redagują Adam Cjioikosz i kpt. Pieifier. 
W numerze, który nas doszedł, znajdujemy ars 
tykuł pułk, Adama Koca, p. t. „Zagadnienia 
szkolenia rezerwy”, pracę lekarza dra Osmól- 
skiego na temat wychowania fizycznego oraz sze 
reg cennych irformacyj z życia organizacyj steze- 
Jeckich i sportowych, Pismo to powinien poprzeć 
każdy, komu wychowanie fizyczne naszego spo- 
łeczeństwa leży na srcu. A oto wyjątek z arty: 
kułu ppułk. Koca, świadczący chlubnie o duchu 
wydawniciwa: 

„Z powodu literatury powojennej jedna pra- 
wda aż nadto jasnym świeci blaskiem dla wszy- 
stkich, to stwierdzenie, że zwycięska wojna 
wispółcźesna może byc prowadzona jedynie wte- 
dy, gdy całe społeczeństwo przyjmuje w niej 
czynny udział moralny i fizyczny, że «swojsko mu: 
si ściśle współżyć z właenem społeczeństwem, 
czenpiąc zeń ożywcze, twórcze soki, nie dając się 
pogrążyć wyłącznie w bezdusznej rutynie, że woj 
sko całe musi przenikać duch obywatelski, na 
tej podstawie ugruntowując „moralt“ wojska, 
że wojsko współczesne jest żywem zaprzecze- 
niem kastowości, gdzie oficer musi mieć brater- 
ski stosunek do szeregowego, budując podłoże 
dla karności i dyscypliny na giębokiem wzajem- 
nem zaulaniu, Odgrodzenie się chińskim murem 
wyższości stanowiska społecznego oficera od Sz3: 
regowego stwarza atmosferę zabójczą, prowa- 
dząc Krótką drogą do rozkładu wojska.“ 

K. Z. 


E 


__ Akcya dożywiania dzieci 

(kx Onegdaj odbyło się posiedzenie krakow- 
skiego oddziału polsko-amerykańskiego komitetu 
omocy dzieciom, w którem wzięli udział wice- 
prezydent Bobrowski. wiceprez. Rolle, prezydent 
gminy żydowskiej dr Rafał Landau, p. Bobrowska 
i inni. Ze sprawozdania PAKPD okazuje się, że 
w czasie istnienia tego komitetu t. į. od 1 maja 
1919 do 1 stycznia b. r. liczba dożywianych 
w Polsce dzieci bez różnicy wyznania i narodo- 
wości dochodziła dziennie do 1,300 000 dzieci, 
że ogólna suma rozdanej w tym czasie dzieciom 
żywności wynosi przeszło tysiąc ton (670 milio- 
nów posiłków). a ogólna wartość tej żywności 
wynosi 30 milionów dolarów. W tym samym 
czasie wydano Œa dzieci ogółem 3 miuony sztuk 
odzieży, t. j. płaszczyków, butów, pończoch 
i kompletów bielizny, Jak już donosiliśmy, ko. 
mitet zwija całą swą działalność z dniem i 
czerwca b. r., co niewątpliwie byioby równo- 
znacznem ze zkazaniem tych bieduych dzieci na 
skrajaą nędzę. i 

Z inicyatywy rządu odbędzie się w tej spra- 
wie w dniach 4 i 5 marca konferencya w War. 
szawie, w której oprócz delegatów poszczegój- 
nych komitetów prowincyonalnych wezmą udział 
reprezentanci rządu i Sejmu. Na konterencyj tej 
ma być omówiony plan dalszej akcyi. Na po- 
siedzeniu krakowskiego komitetu wybrano wice- 
prezydenta dra Bobrowskięgo delegatem na kon- 
ferencyę w Warszawie, oraz omówiono SZczegó. 
łowo stanowisko, jakie delegat krakowski ma 
na tej konferencyi zająć. 


Ulgi w płaceniu daniny 

(k) We wtorek b. tygodnia po raz pierwszy ze. 
brała się komisya obywatelska, mająca na celu 
udzielenie ulg, odroczeń i rat przy spiacaniu da- 
niny, Z powodu wniesienia dotąd przeszło 4600 
podań o ulgi, odroczenia i raty, od środy urzę. 
dują dwie komisye, wzmocnione przez powołanie 
wszystkich zastępców. Posiedzenia dotąd odbyły 
się we środę, czwartek i piątek. Następne posie- 
dzenie we wtorek, Większość podań o rozłożenie 
daniny na raty uwzględniono. Skonstałowano, że 
danina jest wymierzona nierównomiernie, wobec 
czego przy wyznaczaniu nawet większych kwot 
musiano udzielić ulg, to znaczy zmniejszenia da- 
niny. Ponieważ termin do wniesienia podań prze- 
dłużono do 6 marca, przeto podania wpływają w 


dalszym ciągu tak, że Kkomisya będzie musiała 


przedłużyć swe urzędowanie. 
pzez 


Z Towarzystwa Ekonomicznego w Krakowie. 
Dziś w sobotę odbędzie się w Izbie handlowej 
i przemysłowej o godz. 6 wieczorem odczyt posła 
Mieczysława Niedziałkowskiego, rozpoczynają- 
cy ankietę Towarzystwa Ekonomicznego o „Izbie 
gospodarczej”, Wchodzi w ten sposób na porząż 
dek dzienny sprawa pierwszorzędnej wagi, któ- 
ra wywołała już w naszem mieście żywe zainte- 
resowanie, 

Stan pogody w piątek 24 lutego o godz. 8 
wieczór według danych państwowego instytutu 
meteorologicznego w Warszawie. Stan atmosfery: 
W dniu dzisiejszym nastąpiło w Polsce ogólne 
pogorszenie się stanu pogody, wskutek przesu+ 
nięcia się obszaru wysokiego ciśnienia ku wscho- 
dowi, nad Francyę i Szwajcaryę. Prądy zacho- 
dnie ciepłe i wilgotne, płynące od środka wyżu 
ku Polsce, przyniosły znaczny zasób wilgotności 
zwiększonej jeszcze na miejscu. przez topniejącą 
pod wpływem ciepła powłokę śnieżną. Wiłgo- 
tność ta, przesycając dolne warstwy powietrzne, 
spowodowała ‘w wielu mie scowościach mgłę, 
przechodzącą od czasu do czasu w drobny 
deszcz. W Krakowie o godz. 8 wieczorem: ci- 
śnienia 770'2, temperatura +3 5, maximum --48, 
minimum —15, pochmurno, Prognoza na so- 
boię: dżdżysto, mglisto i łagodnie, wiatry za. 
chodnie. 

Z kuratoryum okręgu szkolnego krakowskiego. 
Eksterni, zamierzający przystąpić do egzaminu 
dojrzałości w terminie letnim każdego roku, winni 
wnosić o to podania do końca marca na ręce od- 


nośnej dyrekcyi, a do egzaminu w terminie jesien<- 


nym do 5 września. Podania wniesione później 
pozostaną nieuwzględnione. , 

Ukończenie rozdawnictwa deputatów robotniczych 
za luty 1921 r. Magistrat przypomina, że rozdaw» 
nictwo zaległych deputatów robotniczych za luty 
1921 r. a to po 4 kg chleba pszenno-żytniego, 
kończy się w sobotę 25 pr. Magistrat, wzywa wla- 
ścicieli fabryk i przedsiębiorstw, którzy dotąd 
przypadających racyi dodatkowych jeszcze n'e po- 
brali, aby bezzwłocznie a najdalej do dnia 27 bm. 
podjęli, gdyż po upływie powyższego terminu 
przyznane racye przepadną. 

Przegląd wojskowy rocznika 1901 z miasta Kra- 
kowa odbywa się od 24 lutego do 2 marca co- 
dziennie od godz. 8 rano w budynku miejskim 
przy ulicy Jabłonowskich 19 I piętro. Wezwania 
imienne nie są rozsyłane. - 

Wizy na paszporty do Czech. Konsulat czesko- 


słowacki w Krakowie przysyła nam nast;pu ące | 


wyiaśnienie: Agencya Wschodnia w Krakowie przy- 
niosła w dniu 18 bm. protest krakowskiego zrze- 
szenia kupieckiego przeciwko ciągłemu nieuzssad= 
nionemu podwyższaniu należytości za wizy przez 
tutejszy konsulat czeskosłowacki. Konsulat donosi, 
iż wysokość należytości pobieranych za wizy por 
lega wogóle na zasadzie wzajemności. Konsulat 
czeskosłowacki w Krakowie pobiera za udzielenie 
wizy na jedną podróż 80 Ke, za wizę na podróż 
tam i z powrotem 160 Ke, pomimo, iż konsulaty 
polskie w republice czeskosłowackiej pobierają 
100 Ke względnie 200 Ke. Opłata za wizę pobiera 
się bądź w Ke iub w mkp według kursu dzien- 
nego, który jest miarodainy dla obliczenia odnoś- 
né) należytości w markach polskich, W porówna- 
niu z wizami innych państw są powyższe należy- 
teści niższe, | > 

. (k) O zabezpieczenie przed wylawem Wisły. Jak 
się dowiadujemy, dyrekcya regulacyi „Wisły od» 
niosła się do województwa krakowskiego i ekspo- 
zytury min. robót publ. w Krakowie, z wnioska- 
mi, o wydanie odpowiednich zarządzeń, w spra- 
wie zabezpieczenia okolic nadbrzeżnych Wisły, 
przed niebezpieczeństwem wylewu. Z powodu kil- 
kudniowej odwilży lody po lewym brzegu rozto- 
piły się, ukazując wąski płynący strumień. Na dal- 
szej jednak przestrzeni, Wisła jest zamarzuięta. 
Wobec możliwości rychłego ruszenia lodów, które 
pod naporem płynących wezbranych wód górskich, 
mogą potworzyć zatory i stać się przyczyną ka- 
tastrofalnej powodzi, dyrekcya regulacyi Wisły, 
żąda aby wojskowość czem rychlej przystąpiła do 
rozsadzania dynamitem grubej; bo półmetrowej 
skorupy lodu. Ponadto celem doraźnego zabezpie- 
czenia filarów starego mostu na Wiśle, zarządzono 
wyrąbanie lodu obok tych filarów na przestrzeni 
kilku metrów w promieniu. Na razie bezpośrednie 
niebezpieczeństwo wylewu nie zachodzi, gdyż 
w okolicach górnego biegu Wisły nie nastąpiła 
jeszcze odwilż. Z powodu jednak co raz cieplej- 
szych dni, już najbliższy tydzień może przynieść 
okres roztopów w górach. Dlatego też należy 
przyspieszyć konieczne roboty ochronne przed po- 
wodzią, 


(k) Krwawe zajście przy ul. Warszawskie]. Wczo- 
raj po południu ulica Warszawska, by:a widownią 
niesłychanego zajścia między posterunkiem poli- 
cyjnym, pełniącym służbę na tej ulicy, a jakimś 
osobnikiem. Oto, jak nas informu z prywatnej 
strony, chodnikiem tej ulicy, przechodziło pewne 
towarzystwo, złożone z kilku osób. Nagle z bliżej 
niewiadomych przyczyn, powstała utarczka, mię- 
dzy policyantem a jednym z członków owego to- 
warzystwa. Gorączkowa wymiana słów, przeszła 
następnie do szamotania, w czasie którego poli- 
cyant dobył szabli i ciął nią dwa razy napastnika 
w głowę. Na krzyk rannego zebrały się tlumy pu- 
bliczności, które nie świadome przyczyny za ścia, 
ratowały broczącego krwią osobnika. Po chwili 
ziawiło się na miejscu awantury pogotowie ratun- 
kowe i opatrzyło rannego, kiórego wobec oporu 
z jego strony, pozostawiono opiece towarzyszących 
mu osób. Szczegóły zajścia są nam bliżej nieznane, 
mimo kilkakrotnych naszych zapytywań policyi, 
gdyż komisaryat III, w którego obwodzie zajście 
to miało miejsce, do późnego wieczora nie miał 
dokładnych relacyi. 

(k) Rabusie węglowi. Organa ruchomej straży 
kolejowej sposfrzegły wczoraj szajkę złożoną z kil- 
kunastu młodocianych opryszków w chwili, gdy 
rabowali oni pociąg towarowy z węgiem, zmierza- 
jacy do Krakowa. Na widok członków straży ko- 
łejowej rabusie zeskoczyli z wozów i poczęli ucie- 
kać. Podczas pościgu zdołano przytrzymać zaledwie 
dwóch opryszków. Są to: Antoni Ludwig (iat 17) 
i Antoni Gdyrda (lat 14), obaj z Krowodrzy. Ode- 
brano od złodziejaszków około 30. kg. węgla. 

(k) Kieszonkowiec. Wczoraj po południu Józef 
Paluch (dat 20) skradł p. Matyldzie Kohnównej, 
przechodzącej ul. Dietlowską, 3000 mk z kieszeni, . 
Na krzyk okiadzionej puścił się w pogoń za kie- 
szonkowcem przypadkiem tam się znajdujący konny 

licyaat i przytrzymał Palucha. Podczas pościgu 

ięszonkowiec porzucił pieniądze, które jakiś wspól- 
nik niepostrzeżęnie sprzątnął. 
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ZAWIADOMIENIA 


Z teatru J. Słowackiego. Dzisiaj premiera „Dzie» 
ci ziemi* Tad. Rittnera, które tak żywe obudziły 
zainteresowanie. Premierę uświetni prelekcyą Adam 
G;zymała-Siedłecki, przybyły. spłcya!nie z Warsza» 
wy, „Dzieci ziemi* powtó zone będą jutro wieczo- 
rem, wę wtorek i środę przyszłego tygodnia. Pan 
Henryk Rauchinger, znany artysta malarz, ofaro= 
wał galeryi teatru J. Słowackiego doskonały por- 
tret á. p. T. Rittnera, malowany przez siebie. Por- 
tret ten wysłany już z Wiednia, zawieszony będzie 
dzisiaj, o ile na czas nadejdzie do Krakowa. Jutro 
po pol. „Dzieje salonu“, 

Z teatru Bagateła. Dziś i jutro „Opiekuj się A- 
melig“, jedna z najwesełszych fars francuskich, 
grana z niezwykłym sukcesem. Dziś po poł, „Dr 
Stieglitz“ po cenach najniższych. „Morphium“, 4- 
aktowy nokturn Ludwika He:zera, sztusa grana 
z olbrzymiem powodzeniem w Berlinie i Wiedniu, 
wchodzi na repertuar teatru Bagatela w reżyseryi 
p. Węg'erki. 

Opera I Oparetka. W przedstawieniu opery „Car- 
men“ wystąpi gościnnie troje znakomitych arty- 
stów: p. Zabowicz (Carmen), artystka opery kijow- 
skiej, p Ignacy Mann (Don Jose) i p. Mikołaj Ja- 
chno (Escamillo). M caelą będzie p. Jaworzyńska, 
Jutro w niedzielę po poł. „Odmłodzony Adolar“, 
wieczór „Trubadur“. W poniedziąłek „Tosca“, W 
„Trubadurze* i w „Tosce* wystąpi p. Iga. Mann, 

VIII Czarna kawa Syndykatu dziennikarzy: kvak, 
odbędzie się w niedzielę 26 bm. w „Udziałowej* 
przy placu Szczepańskim. Program bardzo uroz= 
maicony, tryskający humorem. Wystąpią ariystka 
miejskiej operetki pani Leszko, huinorysci Kaden, 
Dobrowolski i Kolwas, oraz doskonały tancerz u= 
kraiński Awraczenko, i : 

Stanistaw Przybyszewski, jako gość Związku li- 
teratów, przybędzie do Krakowa w dniu 8 marca, 
Jubileusz znakomitego autora w naszem mieście 
odbędzie się w dniąch 11, 12 i 13 marca. 

Program drugiego koncertu Feuermanna w so- 
botę 4 marca onejmuje dzieła muzyczne: Bacha 
sonatę c-dur, Beethovena koncert skrzypcowy d= 
dur, Moza:tą adagio, Dworzaka melodye słowiań* 
skie, Sarasatego romance andalouse, Jota Navarra, 
Paganiniego campanella. Balety w księgarni Kuzy- 
żanowskiego, Rynek, A—B. 

Jadyny koncert „Triat, złożonego z artystów tej 
miary co: Emil ielmanyi, Paweł G iimmer i Klara 
Czop: Umlaufowa, odbędzie się we śsodę 8 marca. 
Większa część biletów zaraz po ogłoszeniu została 
już sprzedaną. Pozostała reszta do nabycia u Br. 
Lipskich, Sławkowska 8, 

ieatr maryonetek ula dzieci Od 25 lutego do 
3 marca „Długi, Szeroki i Bystrooki*, fantastycz- 
na komedyjka w 4 odsłonach. Początek przedsta- 


d 


„NAPRZOD” 


Nr. 47 


wień o godzinie 4 30 i 6'30, a w dni świąteczne 
o godz. 2°30, 4'30 i 680. 
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Kto sią chce bajecznie ubawić i uśmiać, niech 
przyjdzie na przedstawienie „Miss Tutti-Frutti", 
niesłychanie dówcipne i pełne humoru „przygody 
awanturnicze amerykańskie w 5 aktach z Lucy 
Doraine. Sztuka ta bogato wystawiona, z iście a 
merykańską grą najlepszych artystów o wielkiej 
ilości ekscentrycznych i karkołomnych sytuacyj, 


-=x 


cieszyła się wszędzie olbrzymiem powodzeniem. 
Nad program komedya „Seff u fryzyera* == daje 
ostatni raz w niedzielę 26 lutego kinoteatr „Sziu- 
ka*, hotel Saski. 
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Z POLSKI 


Posłowie wileńscy w Warszawie. Przez dzień 
onegdajszy i wczorajszy bawiła w Warszawie de- 
legacya posłów sejmu wileńskiego, reprezentująca 
zespół stronnietw narodowych i rad ludowych. 


Jak ściągać zaległe udziały w spółdzie!niach 
robotniczych 


Napisał Dr Daniel Gross w Białej 


Przeszkodą w rozwoju spółdzielni i jedną z 
przyczyn upadku niektórych spółdzielni z 
chwilą wprowadzenia wolnego handlu i rozpo- 
częcia współzawodnictwa z tymże, jest niski 
stan wpłaconych udziałów. Niepotrzeba chyba 
dowodzić, że właśnie dziś, gdy z powodu wyso- 
kich cen potrzaba do prowadzenia handlu 
bardzo znacznego kapitelu i gdy obecnie otrzy- 
manie kredytu dla stowarzyszeń nie dających 
rzeczowego zabezpieczenia jest trudne, a nadto 
kradyt bardzo drogi, — operowanie wlasnym 
tanim kapitałem jest nieodzownym wymogiem 
utrzymania i racyonalnego prowadzen'a spól- 


Konieczne jest tedy wie wszystkich spółdziel- 
niach znaczne podwyższenie zdeklarowanego 
udziału i energiczne ściąganie tegoż bez znacz- 
nej zwłoki, Wedle przepisów nowej ustawy o 
spółdzielniach (art. 72) podwyższenie udziału 
wymaga zmiany statutów a uchwała może być 
powziętą na walnem zgromadzeniu większo- 
ścią trzech czwawtych głosów obecnych, Jeśli 
się uda przy wyższem spółdzielczem uświado: 
mieniu członków taką uchwałę przeprowadzić, 
to sprawa utknie z powądu niestosowania się 
członków do uchwały. Wprawdzie wedle art. 50 
ustawy o spółdzielniach prawomocne uchwały 
walnego zgromadzenia „obowiązują* członków, 
cóż jednak za korzyść z tej uchwały jeże 
członkowie obowiązku tego nie wyyelniają, 
Wykluczenie członków nieposłusznych uśmier- 
ci spółdzielnię. Pozostawałaby droga procesu. 
Ta jednak — pomijając „że narazi spółdzielnię 
ma bardzo znaczne koszta, których w wielu wy- 
padkach od skarżonych członków nie odzyska, 
odstraszy jeszcze czionków i niedoprowągzi do 
óelu. Jedynem wyjściem jst = mojem zda- 
niem — jeżeli da się ściągnąć udziały baz kosz- 
tów, bez skarg i procesu w sposób dla członków 
dogodny a nie przykry. Sposób taki możliwy 
jest jednak tylko u członków będących praco- 
biorcami a więc we współdzielniach rokotni. 
czych (także urzędniczych). 

Zamiast skargi, procesu i egzekucyjnego Za- 
jęcia pensyi czyli zasługi przedłoży zarząd 
spółdzielni pracodawcom wykaz zaległych, a 
więc mimo upływu terminu płatności, nieuisz- 
czonych rat udziałowych, należnych od człon- 
ków a to celem potrącenia spłaty przy wypła. 
cie zasługi. Wykaz taki musiałby być zaopa- 
trzony podpisem zarządu spółdzielni, Ten Spo. 
sób ściągania udziałów będzie dla . członków 
bardzo korzystny, zwłaszcza, jeżeli potrącenia 
— bez względu na wysokość zaległości — 20: 
staną rozłożone na drobne raty, tak by one — 
powtarzam bez względu na wysokość zaległości 
— nie przekraczały 5 proc. każdorązowo do 
wypłaty przypadającej „zasługi. 

Tak wykaz jak poświadczenie odblore po- 
winny być zwolnione Od wszelkiej nalzżytości, 
O ileby pracodawca do tego wezwania spól- 
dzielni się nie zastosował, to wówczas odpo- 
wiada za nieściągnięte raty i wykaz taki staje 
się tytułem egzekucyjnym, wprost przeciw pra- 
codawcy działającym, Jak to ma miejsce z wy- 
kazem zaległości składek dla powiatowej kasy 
chorych. Projekt ten nie powinien natrafić na 
opór, ani ze strony robotników ani ze strony 
pracodawców, bo już wedle istniejących ustaw 
egzekucyjnych zajęcie pensyi na rzecz wierzy- 
ciela jest dopuszczalne a wedle obecnego pro. 
jektu oszczędzi się tylko procesów i kosztów 
sądowych, We wielu wypadkach a w Szczegól- 
ności gdy robotnicy mieszkają w osadach fa- 
brycznych niedaleko przedsiębiorstwa liczącego 
setki i tysiące pracowników, tam, gdzie prawie 
<ipzyscy rohótnicy zatrudnieni w pewnem 
przedsiębiorstwie są Zarązzm członkami kon. 
sumu istniejącego dla tego przedsiębiorstwa 
potrącenta na rzecz udziałów odbywają się już 


od dawna c to na podstawie dobrowolnej umo. 
wy między zerządem puzedsiębiorstwa a za- 
rządem tego jednego konsumu za zgodą robo- 
tników. Takiego potrącenia dobrowolnego nie 
ma w spółdzielniach robotniczych, które nie są. 
w powyższy sposób związane z przedsiębior- 
stwem. Odnosi się to do spółdzielni w mia- 
stach, gdzie jest wiele ale drobnych przedsię- 
biorstw, albo są i wielkie przedsiębiorstwa, ro- 
botnicy jednakowoż zamieszkali są w różnych 
dzielnicach lub gminach podmiejskich tak, że 
robotnicy choć pracują w jednej i tej samej 
fabryce, to ze względu na miejsce zamieszka- 
nia należą do różnych spółdzielni, 

Potrącenie rat udziałowych ze stromy praco- 
dawcy możę w takich spółdzielniach mieć 
miejsce tylko w powyższy ustawą a nie umo- 
wą ustalony sposób. Zresztą ustawowe zbo- 
więz..die pracodawcy do potrąceń już dla tego 
jest konieczne, że wedle ustawy przemysłowej 


umowne potrącenie ze zasługi na cele w usta-. 


wach nieprzewidziane, jest nieważne i n. b. 
przemysłowcy bielscy wypowiedzieli obawę, że 
robotnicy mimo zgody gotowi nie uznąć potrą- 
cenia tak, że pracodawcy byliby zmuszeni dru- 
gi raz kwoty te placić, Jest tedy koniecznem 
jaknajrychlej w drodze ustawodawczej we for- 


mie noweli do ustawy o spółdzielniach praca. 
dawców do takich potrąceń zobowiązać. Rząd i 
Sejm stojąc na Stanowisku popierania spół- 
dzielni, a nie stawiania przeszkód rozwojowi 
tychże -— powinien jaknajrychiej nowelę podo- 
bną wprowadzić w życie, bo wie z doświadcze. 
mia, że to w interesie spółdzielni jest nisodzo- 
wne i gdy chodziło o ściąganie składek roboatni. 
czych do Kasy chorych lub podatku od robo- 
tników, to wybrano właśnie drogę potrącenia 
za pośrednictwem pracodawców a nie drogą 
bezpośredniego ściągania od robotników. Gdy- 
by rząd chciał ściągać bezpośrednio od robotni- 
ków drogą procesu względnie egzekucyj skiad- 
ki do Kasy chórych lub podatek osobisto-do- 
chodowy, to narosłyby tylko wielkie koszta, a 
skutek byłby mizerny tak, że rząd nie otrzy- 
malby podatku, a o istnieniu Kasy chorych nie 
mogłoby być mowy, Uchwalenie takiej noweli 
umożliwi po upływie pewnego czasu spółdziel. 
niom robotniczym oparcie swej egzystencyi na 
własnych funduszach dostarczonych przez człon 
ków, przez co ani nie będzie potrzeba czy to 
pożyczek rządowych czy to gwarancyi rządo. 
wej dla pożyczek w PKKP i starań o uzyska- 
nie żyra ze strony banków za opłatę znacznej 
prowizyi, 

Pracodawcom nie będzie potrącenie rat udzia- 
łowych dla spółdzielni przysparzało  zmacznej 
pracy, bo gdy przy ściąganiu podatku osab.- 
dochod. względnie składek dla Kasy chorych 
potrącenie odbywa się co tydzień przy każdej 
wypłacie, a. to stale to przy potrąceniu dla spół- 
dzielni będzie te miało tylka jeden raz miejsce, 
albo raz na jakiś czas o ile udział będzie miał 
być podwyższony i to tylko dla tych rokotni. 
ków, którzy będą zalegać z wpiatą rat udzia- 
łowych mimo upływu terminu płatności. Zre- 
szłą jak wyż podalem — pracodawca już obe- 
cnie na podstawie istniejących ustaw zobowią. 
zany jest do tej „pravy“ gdy w drodze egzeku- 
cyi zajmuje się na rzecz wierzyciela część za. 
sługi robotnika, 

Sprawa tedy jest jasna i słuszna, rozchodzi 
się tylko o to, by jak najszybciej nowelę taką. 
uchwalić w życie wprowadzić. 


Zjazd Lloyda Georgea z Poincarem < 
przed konferencyą genueńską 


Paryż. (PAT). Zdaje się być rzeczą pewną, że 
Poincare w sobotę wyjedzie z Paryża na spotka- 
nie się z Lloydem Georgem. Powrót do Paryża 
ma nastąpić wieczorem tego dnia. Miejsce spotka- 
nia jest trzymane w tajemnicy, ponieważ Poincare 
pragnie uniknąć obecności przedstawicieli prasy 
oraz fotografów. Co się tyczy miejsca narad, to 
dzisiaj jeszcze w tej mierze nie można powiedzieć 
nic pewnego. Według danych z Londynu, zdaje 
się, że konferencya odbędzie się w Boulogne. Wi- 
docznie życzenia Poincarego zatrzymania tej kon- 
ferencyi w tajemnicy nie odpowiadają stronie an- 
gielskiej. | 

Londyn. (PAT). Lloyd George wyjedzie w sobotę 
rano do Boulogne na spotkanie z Poincarem. 

Przygotowania małej ententy 


Bukareszt. (PAT). Minister spraw zagranicznych 
oświadczył, że rzeczoznawcy państw małej ententy 
spotkają stę w Belgradzie 28 bm. w celu porozu- 


mienia się w kwestyi genueńskiej, 


Odroczenie konferencyi z powodu 

wə- Włoszecłi wai 

Rzym. (PAT). Urzędowo donoszą, Że `z racyi 

kryzysu ministeryalnego konferencya genueńska 

musi ulec odroczeniu. W najbliższym czasie rząd 

porozumie się z państwami sprzymieczonemi w celu 
ustalenia nowego terminu konferencyi, 
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Warunki Cziczerina 


Moskwa. (PAT). Cziczerin wystosował do wło- 
skiego prezydenta ministrów depeszę iskrową, 
w której czyni zależnym wczesny wyjazd delega- 
tów sowieckich na konferencyę w Genui od po- 
przedniego nadejścia zapewnienia, że konsulaty 
wchodzące w rachubę otrzymają polecenie udzie- 
lania wiz dla paszportów delegatów i że będzie 
zagwarantowana bezwzględna nietykalność człon- 
ków delegacyi i ich bagaży i korespondencyi. 


Interesy drzewne piastowców 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 24 lutego. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu toczyła się 
dyskusya nad projektem ustawy o odbudowie 
kraju. Referował poseł Staniszkis, W dyskusyi 
zabcał: głos poseł Stapiński, którego przemówie- 
nie było sensacyą posiedzenia. Stapiński wyto- 
czył ciężkie działa przeciw kilku członkom klubu 
Piastowców. Między innemi podniósł, że kon- 
trakty leśne, zawarte przez państwo Z poszcze- 
gólaemi spółkami, są dla państwa wysoce nieko- 
rzystne, a zawarte zostały przy czynnem współ- 
działaniu posłów z Piasta. Jako takie kontrakty 
wymienił zawarte przy udziale posłów Witosa, 
Grzędzielskiego, Bryla, Osieckego i innych. 
Kontrakty te spowodują kolosalny deficyt, albo- 
wiem drzewo mogło dać państwa olbrzymie do- 
chody. Jako charakterystyczny szezegót podniósł 
mówca, że powyżsi posłowie właściwie nie są 
przedsiębiorcami, tylko pośrednikami w spekula- 
cyjnym handlu drzewem. 


W ciągu przemówienia posła Stapińskiego 
przyszło do bardzo ostrej wymiany słów mię- 
dzy mowcą a posłem Erdmanem i Osieckim. 


. Ten ostatni podbiegł do trybuny sejmowej, gdy 


Stapiński wspomniał o jego udziale w pewnej 
transakcyi leśnej. Wywiązał się następujący 
dyskurs: Pi 

Osiecki: Pan kłamie, to jest łajdactwo! 

Erdman: Pan jest szubrawiec! 

Stapiński: Kto broni kradzieży dobra państwo- 
wego, ten sam jest szubrawcem! 

Słowa te wywołały kolosalne wrażenie wśród 
ogółu posiów. W obronie zaatakowanych wy- 
stąpił poseł Grzędzielski, który pod kątem pra- 
wniczym starał się obalić dowody Stapińskiego. 
Po nim ma zabrać głos Witos. 

Na końcu przemówienia Stapiński postawił 
kilka wniosków, między innymi żądający unie- 
ważnienia kontraktów, pociągnięcia winnych do 
odpowie:lzialności, Oraz wniosek, że w razie 
gdyby w jakimkolwiek kontrakcie zauważono 
wogóie wpływy poselskie, kontrakt taki zostaje 
unieważniony. 
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: (PAT). Warszawa, 24 Iulego. 
Na dzisiejszem posiedzeniu rozpoczęła się dys- 
kusya nad sprawozdaniem podkomisyi dla zbadania 
kontraktów lasowych w Małopolsce. 


Referent Staniszkis przedstawił podział lasów 
dokonany na 5 grup, których eksploatacyę oddano ` 
prywatnym przedsiębiorstwom. Te nie dostarczyły 
umówionej iłości drzewa na odbudowę, Referent 
zgłosił następujące rezolucye: 

1) Sejm wzywa najwyższą Izbę kontroli państwa 
do zbadania przyczyn, które spowodowały niewy- 
konanie kontraktów i pozbawienie łudności drzewa 
na odbudowę, 

2) podkomisya wyraża opinię, że rząd powinien 
dążyć do wykonywania tych kontraktów, a o ile 
spółki nie wykonują należycie swoich zobowiązań, 
rząd powinien skorzystać z tego i rozwiązać kon- 
trakty, a eksploatacyę oddać w ręce fachowych 
i posiadających zdolność finansową jednostek. Co 
do tej rezolucyi mówca ma zastrzeżenia; godzi 
się jednak bez zastrzeżeń na rezolucyę ostatnią: 

3) Sejm wzywa rząd do zbadania kontraktów, 
zawartych między okręgową dyrekcyą odbudowy 
a dzierżawcami terenów „Hutten“ i „Wańkowa'. 

Prezes najwyższej Izby kontroli p. Zarnowski 
oświadcza, że jest dyskusyą zaskoczony i będzie 
mógł dać wyjaśnienia dopiero po zebraniu mate- 
ryału. Zapewnia, że Izba kontroli zrobi wszystko, 
aby zbadać dokładnie gospodarkę państwa, jej złe 
strony, których jest istotnie bardzo wiele. 

W głosowaniu przyjęto wszystkie rezolucye, 
między innemi posła ks. Nowakowskiego, wzy- 
wającą ministra sprawiedliwości do wdrożenia 
kroków celem zabezpieczenia interesów państwa 
i ukarania winnych, z dodatkiem posia Witosa, 
wyznaczającym na ten cel 3-tygodniowy termin. 

Po odroczeniu dyskusyi nad sprawą 

granic wschodnich i bandytyzmu 
uchwalono 25-krotną podwyżkę dodatku droży- 
źnianego dla wdów i sierót po weterenach w b. 
zaborze pruskim, 

Następne posiedzenie w piątek. 


Rakowski w Warszawie 


Warszawa. (PAT). Bawi w Warszawie w prze- 
jeździe prezes Rady komisarzy ludowych i komi- 
garz ludowy dla spraw zagranicznych sowieckiej 
republiki ukraińskiej Rakowski. Odoył on wczoraj 
konferencyg Z ministrem spraw zagr. Skirmuntem 
i złożył wizytę prezydentowi ministrów Ponikow- 
„skiemu, z którym konferował z górą godzinę. 


Kandydaci na prezydenta Niemiec 


Berlin. (PAI) W związku z dyskusyą w parla- 
mencie w sprawie wyboru prezydenta Rzeszy wy- 
mieniają już różne kandydatury. W kierujących 
kołach niemiecko-narodowej partyi istnieje zamiar 
postawienia kandydatury byłego premiera bawar- 
skiego Kahra. Jako kandydata niemieckiej partyi 
ludowej wymieniają admirała Scheera, a jako kan- 
AA socyalistów teraźniejszego prezydenta E- 

erta, 


Komunikacya powietrzna 


Praga. (PAT) W dniu 1 marca otwartą będzie 
komunikacya powietrzna na linii Praga-Strassburg- 
Paryż oraz Praga-Warszawa. 


Przegląd gospodarczy _ ° 


<niżka opłaty za wizy paszportowe dla zwiedza- 
jących targi praskie. Konsulat czeskosłowacki 
w Krakowie zawiadomił lzbę bandlową i przemy. 
słową, iż opłała za wizy paszportowe dla osób 
zwiedzających targi praskie w czasie od 10 do 20 
marca b. r. zniżoną została do */4 normalnej na- 
leżytości. Zniżka na kolejach wynosi 33/9 

—000—7 
Telegramy giełdowe 


Warszawa 24 lutv, (PAT) Giełda warszawska, 
Waluty, Dolary Stanów Zjednoczonych gotówka 
trans. 3855, 3850, 3340. sprzedaż 3875, kupno 3235. 
Funty szterlingi gotówka trans. 17650, 17000, Gdańsk 
czeki trans. 1720 18 15. sprzedaz 1815 kupno 1745, 
Belgia czeki trans. 337 i pół, 387 
trans. 17795. 18'15. 1795 sprzedaż 18'15, kupno 1775 
Londyń czeki trans. 17200, 17050, 17100 sprzedaż 
17100 kupno 17000. Nowy Jork czeki trans. 2387, 
3370. sprzedaż 3890 kupno 3850. Faryż czeki trans, 
359, 357 sprzedaż 354 kupno 352, Praag czeki trans. 
68-166, Wiedeń czeki trans. 65 1 pół 64 į pół. 

Wiedeń (PAT) Zamknięcie giełdy, Renta :naiowa 


Berhn czeki 


113. Austr, renta koronowa 11250. renta lutowa 
132. węgierska renta koronowa 1300. Losy tureckie 
8800, Pryorytety kolei poludmiowej 18980, Anglos 
bank 17050, Eankverein 6400, Bodenkredii, _10600. 


„NAPRZOD* 


Austr. Zakład kred, 7340. Bank depozyotwy 3990. 
Laenrderbank 20700. Merkury 4550. Unionbank 5325 
Bank obrotowy 3100 Żivnostenska 46900, Kolej pół: 
ocna 270000, Lwów—Czerniowce 26000. Koleje au: 
stryackie 49000. Koleje południowe 6060. Alpiny 
59750 Berg und Huetten 10300. Krupp 33000. Huta 
Połdi 45500 Praskie Tow. przem. żel 120000. Rijna 
23400. Skoda 48500. Zieleniewski 9500, Apollo 31000. 
Fanto 71000. Gal, Karpaty 112000, Siersza 10200. 

Zurych (FAT) Końcowe kursa dewiz. Berlin 234 
Holandyva 19580, Nowy Jork 612 Londyn 2254, 
Paryż 4065 Medyolan 26. Praga 5870. Budap :szt 
072. Zagrzeb 1'55. Warszawa 0'14, Wiedeń 010. 
Austr. stiemplow, 0'08 i pół. 
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Giełda krakowska z 24 lutego 
Waluta markowa 


EEA Czeki. przetazy _ wołaty 

| uano | śarzetaż ugana | Sprzedaz |Fransakcya 
3850— | 3650— | 3850'— 
36U— || 345— | 365— 


Waluty I dewizy. 
Dolary St-Zjed. | 3650 — 
Franki trane. „| 340 — 

»  Szwajc. 
Funty szteriin, 


Marki niemiec.| 17—| 18—]| 17206) 1825| 18:25 
Korony austr. —'62| —'66| —'62| —'66 | 6514-7643 
„ czeskossł.| 65'—| 68—|  66—| 70—| 67— 


Waluta markowa 
pó _ DU a AS «1. 
ofiar. | żaaano | Tranzakcya 


Akcye bankowe. 


Bank Przemysł. |--V em. G6UU'— | 700:— 650:— 
Bank Hipoteczny ..... || 800%—| 900:— 850— 
Bank Małopolski. . „„ „.|| 650—| 700— 
Ziemski Bank Kredyt. . . jj 600*—| 650— | 640—650 
Powszechny Bank Kredyt. mm | mm 
Akc. Bank Związk. I-Vil 650*— | 700— 
Bank Ziem. Kresów Łańcut || 600*=— | 700-— = 
Akoya tow. handi. I przem, 
P.T. H. I—IV em. ..... 675'--| 725— 710:— 
„Elibor*—Ł.J. Borkowski” "| ="— 
lMpPEX" . . «s «240... || 275— j] 325— 
„Polski Glob“ . . . . .. „|| 850—| 95U:— 900'— 
C. Hartwig, Poznań. ... e i 
Zegluga. Polska .... ..|| 300=—| 350:— 
Zieleniewski (—Illem.„ex* || 5600:— |5900—|  5700:— 
H. Cegielski, Poznań . . . || «300*— | 2600— 2450*— 
Warsz. Parowozy I--ll em. || 1200*— | 1400*— 
BLOMIESZ". aroe f 4 1 « u =i —' 
»Irzebinia“ I—1V em. , . | 2000— |2200—| 2100— 
„Pocisk* . . « s « ss a 2. || 900*— | 1UO00'— j 
Autompior eses sa « « » | LUB — | 11B0— | 1050—1150 
Portland-Cem. Szczakowa 117.000- | (6.000-— 
GórKA socso ovo oo o || GOUU— | 6500'— 
SIETSZA «204064000 aim | | mmm 
Tepege II—I NOOO 6300— 7200:— 7000: = 

ow JW oaasasas+. | G65UU— | 6900'— | 6500—6900 
Polska Nafta .. » « « s.. || 210U— | Z400%— 2150 — 
Eieytr. Siersza 1—III em. =—| =— 
DIKOS + « « as aw « adier mm | m 
Pezet ......-ccewęac. 1090*— | 1100: — 
Tłuszcze Trzebinia „... || 4700'— | 4900*— | 4800—4900 
„Krakus“ IV em,. e» s. | 2900*— | 31U0— 30u0:— 
Porcelana Cmielów . ... = | == 
Fabr. cukru w Chodorowie || 3500-— | 3800*— 3700— | 


Nowe zakłady przemysłowe 


Jak już dzienniki w notatkach kronikarskich 
doniosły, odbyło się we wtorek dnia 14 bm. po- 
święcenie dwóch plącówek wielkiego przemysłu, 
rozwijających od niedawna w naszem mieście żywą 
działalność przemysłową. Są to zakłady przemy- 
słówe i wydawnicze „Ryngraf* S. A. i fabryka 
świec „Głloria*, Sp. z ogr. odp. 
` Omawiana uroczystość tem występowała poza 
normalny szablon, że poświęcenie dotyczyło za- 
kładów już dawniej otwartych, a obecnie znajdu- 
jących się w pelnym ruchu i rzeczywiście w peł- 
nym rozkwicie, pomimo że wymienione przedsię- 
biorstwa istnieją przeważnie od niezbyt dawna. 
S. A. „Ryngraf” zawiązaną została z początkiem 
roku ubiegłego (1921), a jej poszczególne oddziały 
datują niejedaokrotnie swój początek dopiero od 
kilku miesięcy. 

Znakomitą organizacyą i wytrwałą pracą doko- 
nały, że wszystkie te przedsiębiorstwa pracują już 
obecnie poza zakreślone im ramy i osiągnęły już 
w pierwszych miesiącach istnienia także pod wzglę- 
dem finansowym poważne pozytywne rezultaty, 

Uroczystość poświęcenia dała nam możność za- 
poznać się bliżej z krakowskimi zakładami prze- 
mysłowymi „Ry ografu* (oprócz nich istnieją dwa 
duże oddziały we Lwowie i Częstochowie), wśród 
których na pierwszy plan wysuwają się pierwszo- 
rzędnie urządzone Zakłady Graficzne, pos adające 
własną, niewątpliwie w Krakowie największą in- 
trol gatornię mechaniczną, a wykonujące szereg 
reprodukcyj według najnowszych zasad fototechniki 
i grafiki, reprezentowanej w zakładach „Ryngrafu* 
wszechstidnnie, . 

Obok reprodukcyj graficznej widzimy w „Ryn- 
grafie" osobny dział poświęcony reprodukcyi pla- 
stycznej, który przez to, że wykonuje wiele przed- 
miotów kultu religijnego i zapotrzebowania kościel- 
nego, łączy się poniekąd z zamieszczoną w tym 
samym (trzecim z rzędu) budynku z wzorową wy- 
twórnią szat i przyborów kościelnych i litucgicz- 
nych, dostarczającą także drobnych przedmiotów 
dewocyjnych, zapotrzebowywanych w ogromnych 
ilościach przez oddziały i ajencye Spółki. 

„Gioria*, założona w drugie, połowie roku ubie- 
głego przez grupę osob przy współudziale S. A. 
„Ryngraf”*, przedstawia sie po kilku miesiącach 
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robót inwestycyjnych imponująco, zwłaszcza gdy 
się zważy, że od szeregu tygodni spotyka się już 
w handlu pierwszorzędne iej wyroby (na razie 
wszelkiego rodzaju świece), opatrzone jej może za 
skromną marką. Coprawda posiada „Gloria“ ko- 
rzystne warunki rozwoju, będąc właścicielką pierw= 
szorzędnej nieruchomości (około 1400 m? zabudow» 
wania na trzymorgowej patceli), którą też, jak nas 
informowano, zamierza wykorzystać dla celów nie= 
istniejących dotąd w Polsce pierwszych fabrykacyj 
artykułów, należących do dziedziny wielkiego prze» 
mysłu chemicznego. 

Dyrekcye obydwóch zakładów starają się prze« 
dewszystkiem zapewmć swoim pracownikom wa- 
runki pracy mozliwie najkorzystniejsze, uwzg ę- 
dniając to, że praca odbywa sę w trudnych oko» 
licznościach. Przedewszystkiem więc urządzenia 
fab.yczne zakładów są dostosowane do najnowe 
szych wymogów hygienicznych, a mianowicie sale 
pczestronne, wysokie i jasne gwarantują obfitość 
światła i powietrza. Nadto pilnie przestrzegane są 
wszelkiego rodzaju ubezpieczenia robotników, kasa 
chorych i t. d. Wreszcie Dyrekcya stara się zą* 
pewnić pracownikom wynagrodzenie, które umo- 
żliwia im zaspokojenie wszelkich potizeb. 

Niewątpliwie ramy zakreślone „Glorii“ organi- 
zacyą jej jako Spóiki z ogr. odp. nie wysta.czą 
do realizaeyi tak szerokich i zdrowych panów 
i podobno już wkrótce zamieni się na Spółsę ak- 
cyjną, która będzie w możności sfinansować tę 
poważną i jak dotąd ogiomnie ruchliwą placówkę 
narodowego przemysłu. LAS 

Nowym placówkom polskiego przemysłu życzymy 
„Szczęść Boże!“ 

E E a | Rz a 


REPERTUAR 


Teatr tm. Jul, Stowackiego 
Sobota: „Dzieci ziemi“, ` 
Niedziela popołudniu: „Dzieje salonu" m 
wieczorem: „Dzieci zienu”, - 
Teatr „Bagatela“ 
Sobota: Popołudniu „Dr. Stieglitz“ (70% 
Wieczorem „Opiekuj się Amelią". 
Miejski teatr; opera i Operctka 
Sobota: „Carmen“. vAn“ 
Niedziela, popol.: „Odmlodzony Adolar“; — wWlee 
czór; „Trubadur“. 
Wykłady Związku literatów w Doma artystów 
(plac św. Bacha) 
Początek o godz. 8 wieczór. 

Niedziela: dr. Adolf Klęsk: „Psychologia kultu- 
ry towarzyskiej", i 
Kollegium wykładów naukowych (Rynek gł 
Linia A B, L, 39) 

Poczatek o godz, 7 wieczór. € 
Sobota; art. dram. teatru Słowackiego Czesław 
Kaden: Wspomnienia z niewoli bolszewickiej, 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Sokcya akademicka PPS odbędzie posiedzenie 
plenarne w niedzielę 26 lutego o godz. 4 papoł, 


zniż.). 


‘w lokalu Czytelni robotniczej, Dunajewskiego 8, 


II piętro. 

Baczność mężowie zaufania zakł, wojsk.! We 
środę 1 marca o godz. 7 wiecz. w sali domu ro» 
botniczego, ul. Dunajewskiego odbędzie się posie- 
dzenie mężów zaufania ze wszystkich zakładów 
wo'sk. O przybycie wzywam wszystkich mężów 
zaufania. Gzupieł. 

Baczność krawcy I krawczynia! W niedzielę 26 
bm. o godz. 10 i pół przedpoł, odbędzie się przy 
ul. Dunajewskiego 5, IL p. zgromadzonie krawców 
i krawczyń grupy I)z porządkiem dziennym: Spra- 
wozdanie delegatów ze Zjazdu i regulaeya płac. 

Zarząd grupy I. 
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Walne Zgromadzenie 
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„Koła miejscowego Z. Z. K. w Nowym Sączu 


ocbądzie się w Domu robotniczym przy kolonii kol. 
w niedzielę 5-go marca)o godzinie 2 go południu 
z następującym porządkiem dziennym: 

1) Odczytanie protokołu z ostatniego 
zgromadzenia. 

2) Sprawoz anie z czynności Zarządu. 

3) Sprawozdame Skarbnika, Koła, kina, muzyki 
i chóru. : 

4) Sprawozdanie komisyi, kontrolującej. 

5) Wybór nowego Zarządu. 

6) wnioski i interpeiacye. 

Sekretarz: Kimmer 


Walnego 


212 


Prezes: Matkowski 


„NAPRZOU” Ńr. 47 


RH. PRZED TEKSTEM 180 MK. — KRONIKA 90 MK. — 
Ua NADESŁANE 75 MK. — ZWYKŁE 30 MK. ZA WIERSZ. 


| NAKŁADEM KSIĘGARNI NAUKOWEJ 
|| POLSKIE TWO PED. LWÓW — M. ARCT "WARSZAWA 
SPÓŁKA Z OGR ODP 
LWOW, HOTEL GEORGE'A === 
WRAZ Z ROZPORZĄDZENIEM WYKONAWCZEM a 
0BOW ĄŻUJĄGEM TYLKO MAŁOPOLSKĘ 
CENA 200 MP. a 52 
OPRACOWANA PRZEZ Dra JANA GOTTFRIEDA 
NACZELN:KA WYDZ. IZBY SKARBOWEJ WE LWOWIE, 
Stowarzyszenie Spożywcze pracowników koiejow. „Solidarność * 
w Skawinie zwołuje na dzień 5-go marca 1922 r. o godz. 
12- ii w południe 
z następującym porządkiom dziennym: 
Oszczędzisz go, powierzając . AE ai protokolas EAA Gł PIWIE" 


= DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH, 
A . rzeprowadzenie reklamy 2, Sprawozdanie lustratora. 
samodzielnego majstra z bran- p Heap 
ży mię N E i maszyn fachowemu paśrednictwu | 3. Udzielenie absolutoryum zarządowi. 


Kraków, ulica Diuga L 43 
Rafinerya w. Małopolśte :21cere*; Zęozzenia.od 9 ao | || spydląa | * Z 


poszukuje toryka, 13. 190 6. Wnioski i interpelacye. 


Fabryka mydła jŚwiec a 


WARSZAWA A) -MNJDE Koi A 


tel 11-38 
SIEDLCE = 


Eqzystuje od roku 1875 Egzystuje od roku 1875 


POLECA SWOJE ERRO ES 


© 60 


MYDŁO do prania ze znaną ai REWOLWER“ | 
PROSZEK „MYDLOIN" do prania ze znaną marką REWOLWER“. 
SWIECE w naliepszym gatunku. 


CHÓWKI 
i milionów mkp. lub przyjmę 


cementowo -ashostowe „ETER- ? 
NIT, patent Ludwika Hatscheka, EE s 47 e | i 
sprzedaje po oenach ściśle fa-| Schody. JI i foszk. 11, g S 
211 brycznych 8456 ch teg s 

; godz. 9—10 rano. ’189 

„PEWNOŚĆ: 

Dom komisowo - handlowy 
Kraków, ulica Długa L 43. 


Czas to pieniadz 


Warsztat 
mechaniczno-ślusarski w Kra- 
kowie sprzedam za około 5 


peA 


= 


Poszukuje się 


W. Jasiński 
Prezes. 


Powszechnego Biura Reklamy | | 


majstra placo wego, Strzelba „Hamerles" Za Radę nedzorerą: 


Jan Wojtylak 
kal. 16, Krupp browning kal, 
któryby miał rutynę w prze- 


Sekretarz. 
faczaniu (szybowaniu). Nie- 
żonaci mają pierwszeństwo. 
Zgłoszenia pod „kKafinerya 
w Małopolsce* do biura ogło- 
szeń Feliksa Stattera, Krakow, 
ul. Grodzka 13. 210 


Unieważniam 
R up eytcyki zaświadczenie, 
adzione Pawłowi Kraczce 
z Rusowie, powin! Kraków. 
20. 


Dostarczają 


Urządzają 


>-LEMIESZ- 


6.30 do sprzedania. Zgiosze- 
nia: biuro reklamy „Prasa“. 
Karmelicka 16. 20 


Salon mód 


i kapeluszy damskich poszu- 
kuje panienki, umiejącej szyć 
na maszynie specyalnie ka- 
pelusze słomkowe (nie bor- | m 
towe). Warunki: utrzymanie, 
mieszkanie i wysoka pensya. 
Zgłoszenia Biaia obok Biel- 
ska, Adolt Seifert, nl. Głę- 
boka 2. 178 


inż. Waciaw Gasier i Ska 


w Krakowie, ui. Karmeiicka 14. 


Silników i wszelkich maszyn dla cegielń, stolar, tartaków 
it. p. Zakładów fabrycznych oraz aparatów i artykułów te- 
chnicznych jak pasy, szczeliwa i t. p. dla rucuu tabrycznego. 


dozorują i przeprowadzają montaż wszelkich urządzeń fabrycznych, 
Projektuj ą maszynowy ch, wykonują plany maszynowe i obliczenia techniczne. 


susznie do drzewa, jarzyn, skóry i dachówki oraz ogrzewania 
centralne i wodbdciąg - 


Wyłączna sprzedaż: 
LU WEISS, WIEDEŃ X i fabryki „FRANAG” w Gaggenau w Badenie, 


firm 


QE NADAWANA [O N E S KORA A zda A BOE D 
FABRYKI PŁUGÓW | 
iMASZYNROLN.S.A.E 
Kraków, Krowoderska 65. — Tarnów, Sw. Marcina 4. 


ETETE PY 
ANIE pi 


Kraków, ul. Karmelicka L. 16. 


Prowadzi Papa Spb a APOY ra MOWY - l 


eklama diwiqnią mm 


maszyn do obróbki metali i drzewa 


PRASA“ 


Telefon 20—86. 


nill 


RA m z 


Ogrodnika-stróża 


poszukują zakłady „Tęcza*, 
Kraków, ul. Czarnowiejska 72. 
207 : 


Mam różne mojętności 


od dwóch do tysiąca mórg 
oraz domy, hoteie gościnne, 
po przystępnych cenach do | 
sprzedania. Zgłoszenia reflek- 
tantów, naprzód piśmiennie, 
Biuro komisowepośrędnictwa 
32 majątków 


JAN PAWIAK i Sp. 
«ępno, ul. Kiilńskiego 50, 
obok Domu Katolickiego 
(Poznańskie). 


Na akiokik ke mm +0 


Poleca na sezon wiosenny po cenach $$ 
konkurencyjnych silnie i solidnie | 

wykonane: 193 
Pługi włościańskie z jasionowym grządzie- 
lem i cało-żelazne jedno- i dwu-skibowe. — 
Brony włościańskie z płaskimi i qzworo- 
kątnymi zębami. Brony sprężynowe 5-cio 
i 7-mio łapowe. Kultywatory 5-cio i 7-mio 
łapowe 3 i 4-kołowe. Gbsypniki i piew» $ 
niki. Sieczkarnie bębnowe na twardych $8 
i silnych nogach, ręczne i kieratowe. Slecz= 
karnie kołowe cało-żelazne, C. C. X. Kie- 
raty jedno- i dwu-konne z metalowemi pa- 
newkami. Odlewy żelazne i metalowe. 


+ o m wn + R O AEO AŻ OE a ZZ 0 PORZ PACZCE 


Jednością silni! 


Niełylko lud śiermiężny upodobał sobie 
„Pobudka Bełdowskiego”, lecz rówkież 

i ci pracownicy, którzy w kopalniach, fa- 
brykach, warszłatach, rafinerjach itp. dźwi- 
gają na swych barkach rozwój i wielkość 
przemysłu polskiego. Dzisiaj granice naszej 
Ojczyzny są rozległe, więc i rozwój każdej 
gałęzi naszego przemysłu jest zapewniony. 

Jeśli lud wiejski żywiołowo pop era „„Po- 
budkę Bełdowskiego'”' to odzywam się 
dv Was - a śmiało mogę powiedzieć — 
do wielkiego grona przyjaciół i zwolenni- 
ków mego przemysłu — z tem przeświad- 
czeniem, że polski robotnik, pracę polskiego 
robotnika rownież żywiołowo popierał bę- 
dzie w całej Polsce. 

W jedności jest siła — tą zatem jedno- 
ścią — „Pobudka Bełdowskiego” zdo- 
będzie pierwszeństwo ponad wszelk'mi in- 
nymi wyrobami i znajdzie się wkrótce we 
wszystkich kopalniach, rafinerjach, fabry- 
kach i warsztatach całej Polski. 

ądajcie wyraźnie „Pobudkę Bełdow- 
skiego". 
Mr Wład. Bełdowski 
Fabryka tutek i bibułek 
140 Kraków, Plac Maryacki L. 1. 


„PENOSCAB 


usuwa w ciągu kilku dni a P i zasta= 
rzały świerzb. 


Do nabycia wa wszystkich aftokdoń I drogueryach. 
Przedsławicielstwo na Kraków: 


Dom handlowo-komisowy „Pewno 


ST 
ia by ul. Pimia 4 43. 149 ; 


Maister stolarski | 


zdolny i rutynowany potrzebny zaraz. — 
Zgłoszenia osobiste Tartak parowy i heblownia 
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Czyżyny obok Krakowa, | 179 
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